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meratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plahn, uL Ke- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  Przem yślu Heszeles. - -  W  Jarosław iu  L. S trastberg  
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Należytoić należy naprzód nadsyłać przekąsem pocztowym.

Fortuna mutabilis.
24 kwietnia.

Kiedy w 1863 roku wybnchło
atecznie wywołane branką, zac , . j da}Ó

»am 1 a euro? e-iskich względem w dziw eg0
wsnńłc ą Pauczk^  j ak “  i i a  spodziewać spi ł ,zucia 1 szczerego poparci „rodv po.
ię możemy od sąsiadów. Że inn.® :mP0 i obo-

Diezależne> zachowaHnlśka nie uzna- jętm e, ze naw et Stolica A p o s to la  u
W  rząGu narodowego t e i  ^ ®  ^ f e  dzi-
t y c z n m z a z n a n a  jego  n ie le g a ln y  , mja}Q

Stefan Batory powiedział: „Albo my, albo 
oni“. Śmierć zniszczyła jego wielkie plany. — 
Dziś rozumiemy dobrze treść tych słów: „Albo 
my, albo oni1'. Nic bowiem nie chroni nawet 
najbardziej lojalnych poddanych cara od chci­
wości i okrucieństw a jego rządu.

I  wobec tego jednak śmią u nas mówić o... 
ugodzie!

wimy się wcale. Ki d e  -  tych
swoje wuloki i względy. K f / ^ J n e g o  do-
not nieśmiałych, nie otrzymała a odJ owiedziała
S upU t °burzenia- Na D0ty powtarzamy: tompertynencyą Gorczakowa. . zwątpień i
Wszystko nas, smaganych wich 
rozpaczy, nie dziwi. ze Finlandya,

Ale kiedy przypomnimy s° . e)fSandra I-go 
Pomimo zaprzysiężonej pr*® rami0nami mo- 
Konstytucyi. powoli ściskan q prawi6)
skiewskiego polipa, ntracała P .ęzyk w u_ 
swobodę, niezależność sap ■ rząc jeszcze w 
rzędowa ni u, a jednocześnie, . wobec roz_ 
Przysięgę carską, zachoWj jg oboj ątn ie , — 
Paczliwego protestu pows
dziwimy się niezmiernie. jnlandzkie traktow a­
ła ,ami<ltam .v, i ak P.lsmap 0lakow, jak  nazywa- 
J  tę walkę zapaśniczą njkami, nierozumie- 
y n.is bandytami, :lD ;ak stawiały nam

lącj Kii własnego in£®rehJ  t0 kraj lojalny. Nie 
f  ,e za przykład. Bo by aratystycznych idei, 
1 a ^ i  •0Unt0^ niczyCinrnie w zlaniu się polity­

c e  * PT!aC‘ł r6^ i a ł  rękojmię własnego do-

tu cyę, prasę wolną 1 J£ P odu szraęśliwym i 
Czuł się więc z ^ . j j a  Polaków ..miatie- 

P wołauym do własne wojsko wy-
ł»ł ami • ć m ie n ie  buntu pilskiego11.

* , 5  M p rw riW *  ,.AlekTs“ -
der11 oDinifl dobrą u rządu wzmocniło wystą­
pienie przeciw Polsce. W perspektywie żary- 
sowywala się świetna przyszłość Finlandyi, 
kraju, istotnie pod względem kultury należą­
cego do pierwszorzędnych w F u ropie.

I  o to  n a g le  ro z le g ło  się w P e te r s b u r g a  ha-
sło rusyfikacyi, opanowała czynowników, ota- 

ia c y c h  tron. idea zniszczenia w s z e lk ic h  od- 
C KT,ości narodowych w obrębie posiadłości ro- 

■ 1 vh uśmiechała się bowiem tej czeredzie 
syjskicn, WypChania kieszeni cudzym gro- 
nowa g , a Fiujjmdya naraz pozbawioną 
SZT j ’ '„onrzysiężonej konstytucyi.

Potrafiono urzędowo wykręcić się sianem 
ro ira iio  :pjegainego zniszczenia przywile-

z 1 westyi b monarszem słowem, potra-
jów, zatwier zalrzeć w pamięci dohrą
fiono równie ■ ...........
opinię k r a ją , P jjrzea przemocą 1 nezpra-
w rękę z rzą . adna tamaj Fin]andya

fiono równie kramiającego „bunty11 ręka 
opinię k ra ju , P przed przemocą i bezpra- 
m _„i»„ _ rza- j  się żadna tama, Finlandya 

ostała krzyWdzoną, podobnie jak 
ujrzała się naraz
p °lska- carskiego, bezwzględność

Złamanie słow a,vkaii;mu „ b y t ’ po  s i e -  
rni j  fikacyjnego raujn gzcie oczy lojalnemu 
m u 11 — otworzyły ,fjdyę i brutalność Mo- 
narodow1 na całą Peli bJnie jak w r. 1863 u 
skali. Dziś branka, nstracye i kto wie,
nas, wywołała tam zbroj nego w całym
czy nie wywoła J1dcba teren d]a partv . 
kraju . A F inlandya Ę013>
zantki topograficznie wy bliźniego, chociaż 
^  Nie cieszymy się z 1,1 . gz, ffli. Ale cieszy- 
on łączył się z w ro g am i n nsprawiedli-
my się 1 pomnożenia d°w p0WStap.
wiającycb główny motyw nas 
czej.

KonspnleDcyj „Nowej Reformy".
W i e d e ń .  23 kwietnia.

(W iosna i parlament. —  Smutne stosunki. S kró c o n y 
sposób mówienia. —  Które miasta żądają su bw encyi?

W o lf i Schalk).

( _  r .) w  parlamencie dziś istna sielanka: 
cisza i spokój senny. Nawet w przedsionkach 
nadzwyczaj mało ruchu. Zda się, jakoby z brza­
skiem wiosennego słońca, gdy przyroda wraca 
do nowego życia, strojąc się w zieleń i k ft le- 
cie, zamierał skandal i życie w dusznej klatce 
parlam entarnej. Widać wciąż wymykujących 
się z parlam entu posłów na jasność promieni 
słonecznych, na powietrze, przepełnione wonią 
drzew kwitnących i tchnieniem wiosny.

Nie dziw, stosunki parlam entarne są nad 
wszelki wyraz smutne. Kto może, a nawet kto 
nie może, t. j. nie powinien, wyrywa się z ja ­
rzma parlamentarnego. Sala obrad pu«ta. Na 
ławie m inisteryalnej widać zawsze tylko je ­
dnego ministra, stojącego, jak  żuraw, na stra ­
ży, a nuż, jak  to się już zdarzało, przecież 
coś się stanie. Mówcy, o dziwo, powstrzymują 
zapędy swe krasomówcze, nakładają pęty wy­
buchowi gadatliwości i mówią, zamiast dwóch 
godzin, pół godziny lub nawet krócej. Tym 
sposobem do godziny 2 po południu mówiło 
coś już około piętnastu  mówców. Pokazuje się, 
że wiosna, nęcąca urokiem, staje się najsku- 
teczniejszem „skróconem postępowaniem11.

„Polepszenie" albo, użyjmy właściwego wy­
razu, w ylatanie położenia na pewien przeciąg 
czasu, zawdzięczać należy konfereneyom Koer- 
bera z wielkimi mogołami stronnictw  niemie­
ckich. Biedny Koerber, jak  już sobie rady dać 
nie może, sięga szczodrze do kieszeni — pań­
stw a i okupuje pokój. T ak było z wielkiemi 
inwestycyami, na tosamo zanosi się także 1

Ale czy tylko da sobie rady? Niema bowiem 
dnia, żeby się nie zgłosiło jakieś niemieckie 
miasteczko o zapomogę rządową. Właśnie czy­
tam telegram , donoszący, ż« sławny gród w 
Dolnej Austryi, W iener Neustadt, uchwalił w 
radzie gminnej jednogłośnie „domagać się od 
rządu11 zasiłku 2 milionów koron na cele asa- 
ńacyjne. Stoekerau, Kornenburg, Gramat-Neu- 
siedl i Gross-Bubenitz zgłosiły już przedtem 
swoje „praw a11, uprzedziwszy naw et sławetne 
miasta bukowińskie Seret i Radowce (podług 
pra-teutońskiej pisowni: Kadautz), reklamowane 
przez czerniowieckiego kulturn ika, profesora
Skedla. . . .

0  miastach galicyjskich, wciąż, jak  dotych­
czas, nic a nic nie słychać.

Otóż Koerber obiecywał Niemcom, co mógł 
i nie mógł. a to okazało się talizmanem o tyle, 
iż z cylejadą naraz zamilkli i jak  juczne stwo­
rzenia boże ciągną wóz parlam entarny po g ru ­
zach niepoczesnych stosunków. Zadaniem in­
nych stronnictw  będzie naturalnie patrzeć mi­
nistrowi gabinetu na palce, żeby Niemcom nie 
sypał zbyt hojnie pieniędzy, z czego prawdo­
podobnie Koerber nie będzie wcale niezadowo­
lony. Może też liczył on z góry na to, robiąc 
tak hojne obietnice.

Niektóre pisma niemieckie zapowiadają, że 
sprawa W olfa „con tra11 Schalk, a właściwie 
Schalka przeciw Wolfowi, oprze się o sąd przy­

sięgłych. Czy stanie się to z powoau obrazy 
honoru, albo oszczerstwa, lub wskutek donie­
sienia karnego jednej strony na drugą — o 
tein na razie niema bliższego wyjaśnienia. Pe- 
wnem jest to tylko, że ci panowie Wszech- 
niemcy są rycerzami bardzo smutnej postaci.

znaw- 
i

Podatki w GnHcyi.
Z dwóch skrajnie przeciwnych obozów pol­

skich odezwały się wczoraj skargi na specyal- 
ny jakiś system podatkowy, stoi oweny w Ga- 
licyi; zabierali bowiem głos w tej samej spra­
wie: pos. Dawid Abrachamowicz i pos. Rotter. 
Eksc. D. Abrahamowicz jest specyalnym 
cą w tej gałęzi administracyi państwowej 
powiedział wczoraj wiele rzeczy trafnych, do­
brze zaobserwowanych. Jedna  tylko uwaga. 
Eksc. Dawid Abrahamowicz należy przecież do 
stronnictwa w kra ju  rządzącego, które dostar­
cza „swoich ludzi11 do wszystkich dygnitarstw  
autonomicznych i rządowych; — do stronnictwa, 
które od początku ery konstytucyjnej wysłu­
guje się nietylno rządowi, ale i dworowi, jak 
tegc zresztą dowodzi ta jn a  godność p. D. Abra­
hamów icza. Mamy więc niejakie prawo twier­
dzić, że wszystkie skargi, wytoczone wczoraj 
przez .jksc. Abrahamowi cza, zwracają się nie- 
tylko przeciw rządowi, ale i przeciw stronni­
ctwu p. Abrahamowicza, które ten  iząd po­
piera.

Mowa m inistra skarbu, zawierająca także 
bardzo oględną odpowiedź na mowę p. D. Abra­
hamowicza, była nadzwyczaj bladą i przyniosła 
jedynie pamięci godną zapowiedź, że rząd wo- 
góle nosi się z myślą reformy podatkowej, a 
specyalnie co do reformy p o d a t k u  b u d o -  
w l a i e g o  poczynił już nawet „ p r z e d w s t ę ­
p n e  k r o k i 11. Poseł R otter bardzo trafnie przy­
pomniał ministrowi polskie przysłowie: „zanim 
słońce zejdzie, rosa oczy wyje11.

„Biuro Korespondencyjne11 przesyła nam mo­
wę posła Rottera w następującem  streszczeniu:

Pos. R o t t e r  omawia wzrost podatku do- 
mowo-czynszow Jgo w poszczególnych krajach, 
a zwłaszcza w G a l i e y i .  w  'atach od 1897 
do 1901 przeciętna wzrósł ten podatek o 
28 -8 w G a l i c y i  z a ś  o 36-5°/o- Ten wzr<>st 
w Galicyi nie polega je d n a k a  na ekonomicz­
nym rozwoju kraju, ale jes t następstwem bez­
względnej energii, z jaką  pracuje u nas ma­
szyna podatkowa, której najważniejszą częścią 
składową jes t „ ś r u b  a 11.

Mówca porusza sprawę leformy podatkowej 
i podnosi, że zważywszy na powolne tempo, 
w jakiem załatwia się w Austryi sprawy, je 
żeli reform a nie będzie przed r 1909 przepro­
wadzoną, to wogóle będzie już zbyteczną. 
Przysłowie polskie powiada: „Zanim słońce 
zejdzie, rosa oczy w yje11. Jeżeli w Galicyi do 
roku 1909 obecny stan będzie trwał, jeżeli się 
do tego czasu zaczeka z reformą p o d a t  k u 
b u d o w l a n e g o ,  to reforma już wogóle nic 
nie pomoże.

A jeż e li w G alicyi je s t  źle, to w K r a k o ­
w i e  jest już najgorzej. Podatek domowo-czyn- 
szow y w ynosił tam w r. 1897: 825.000 koron 
a w  r. 1901 przypisano ten podatek do w yso­
kości 1,297.000  K, a w ięc pohwyższonu go o 
jak ie  56.60/,. —  (Słuchajcie! słuchajcie! u P o­
laków).

Co się tyczy należytości egzekucyjnych, to 
na Galicyę przypada 56'2% z ogółu. Winną jest 
między innemi odległość urzędów podatkowych 
w Galicyi, k tóra jest większa, aniżeli w każ­
dym innym kraju  austryackim, tak  że sposob­
ność do płacenia podatków na czas, jest u tru­
dnioną. Urzędnicy są przeciążeni. Chłop często 
musi 2 albo 3 razy robić daleką drogę >lo urzę­

du podatkowego wobec tego łatwo może opó­
źnić termin.

Mówca krytykuje następnie s t o s u n k i  k r a ­
k o w s k i e .  Po przyłączeniu Krakowa do Au­
stryi, zabrano dość znaczny jego majątek. Za 
to dano Krakowowi tytuł miasta stołecznego 
z n a j w y ż s z y m  p o d a t k i e m  c z y n s z o ­
w y m  i p o d a t k i e m  k o n s u m c y j n y m ,  — 
W  dalszym ciągu miasto awansowało na tw ier­
dzę i otrzymało rew ersa demolacyjne a wyż­
szy podatek domowo-czynszowy i konsumcyjny 
miasta pozostał. — Jeżeli o to idzie, aby coś 
otrzymać, Kraków nie jest miastem stołecznem, 
jeżeli jednak ma coś płacić, to niem jest. (Po­
takiw ania u Polaków). Podczas gdy część głó­
wnych miast oszczędzono przed przywilejami ob­
ciążającym miasta zamknięte, w Galicyi mamy 
aż dwa takie miasta, Lwów i Kraków. Poda­
tki konsumcyjne w Krakowie, mimo normalne­
go przyrostu ludności, zm niejszają się. M i a ­
s t o  d ą ż y  s z y b k i m  k r o k i e m  d o  r u i n y .  
Pocieszają nas, że depresya ekonomiczna jest 
tylko chwilowa i że niedługo potrwa.

Następnie przechodzi mówca do postępowania 
adm inistratora podatkow ego w Krakowie, p. 
P iotra K a b l i ń s k i e g o ,  przyczem zastrzega 
się, że co do tej sprawy mówi tylko we wła- 
snem imieniu. Przy ostatnich wyborach Jo Sej­
mu fnnkcyonował p. H abliński jako komisarz 
rządowy w komisyi wyborczej, tak  że odda­
wanie głosów odbyło się pod kontrolą inspe­
ktora podatkowego. P. Habliński wraz z czte­
rema trabantam i utworzyli w Krakowie poli­
tyczne stowarzyszenia podatkowo kredytowe, 
które wpływa w sposób bezczelny na życie e- 
konomiczne miasta ze stanowiska partyjno-po­
litycznego. „Nie chcę tych czterech panów wy­
mieniać — rzekł p. R otter — ale mógłbym się 
założyć, że mieszkańcy Krakowa natychmiast 
nazwisk tych czterech panów się domyślą11.

Mówca przytacza kilka przykładów naduży­
cia i ucisku podatkowego w Galicyi. Je'dnemu 
chłopu nagle podwyższono podatek gruntowy 
z 16 K na 72 K. (Słuchajcie! Słuchajcie! u 
Polaków). Po licznych rekursach otrzymał po 
2 latach zawiadomienie, że wyższy podatek 
wyznaczono mu przez pomyłkę, albowiem wli­
czono do jego posiadłości także parcele jego 
sąsiadów. (Słuchajcie!). Zdarzył się także wy­
padek, że urzędnikowi podatkowemu przedłożo­
no pokwitowanie, że podatek urgowany już 
zapłacony, że więc upominanie się o ponowne 
zapłacenie było zupełnie bezpodstawne. Pokwi­
towanie urzędnik potargał; ów obywatel musiał 
tensam podatek jeszcze raz zapłacić. (Słuchaj­
cie! u Polaków). Pewną wdowę z pięciorgiem 
dzieci, k tóra w lecie zajmowała się zbieraniem 
poziomek w lesie i sprzedawała je, uznano za 
handlarkę owoców i wymierzono jej podatek 
zarobkowy. W ięc Wydział krajowy sprawą 
tą  się zajął i rzeczywiście udało się cofnąć 
wymierzony podatek, w międzyczasie jednak 
tej biednej kobiecie na pokrycie podatkow 
sprzedano ostatnią krowę. (Słuchajcie!).

N ie  m ó g ł b y  w k r a j u  z a b r a n y m  n i e ­
p r z y j a c i e l  g o r z e j  g o s p o d a r o w a ć ,  
a n i ż e l i  u n a s  t o  c z y n i ą  u r z ę d n i c y  
p o d a t k o w i .  (Potakiwania).

Egzekutorzy podatkowi są jednak przeważnie 
tylko narzędziami w ręku swych przełożonych, 
Z tego powodu byłoby wskazanem stabilizowa­
nie tych egzekutorów, aby uczynić ich nieza­
wisłymi. Szczególnie na Dyrekcyę skarbową 
spada wielka część winy. Dyrekcya ta  wysyła 
wciąż grzmiące rozporządzenia do urzędników, 
a sprawozdania Potemkinowskie do góry.

Zaprowadzenie mężów zaufania z kół płacą­
cych podatki zasadniczo było zupełnie słusznie 
obm yślane, ale zdaje sią, że niektórzy inspek­
torowie podatkowi są zdania, że zadaniem tych 
obywateli jes t pełnić służbę szpiegowską dla

władz podatkowych. Je s t wprost dziwnem, ja ­
kie owoce taka gospoaarka podatkowa przynosi. 
Zamiast żeby władze podatkowe, jeżeli nie wia- 
rzą jakiejś fasyi, udowodniły płacącemu poda­
tek , że posiada ten lub ów dochód, domagają 
się one od płacących podatek dowodu, że oni 
tego lun owego dochodu nie mają. W szak mi­
nisterstwo skarbu jes t dla wszystkich krajów, 
a p r z e c i e ż  t y l k o  n n a s  d z i e j ą  s i ę  te -  
g o r o d z a j u  k r z y w d y  i n a d u ż y c i a .  —  
Zdaje się w ięc, że lwowska dyrekcya skarbn 
ponosi główną winę. W pierwszym rzędzie sta­
ra się ona o to, aby podatki zostały wysoko 
wytnierzone i ściągnięte, poczem pozostaje dro­
ga rekursów. Tem sobie można wytłomaczyć, 
że podczas gdy w Czechach w b. r. wniesiono 
rekursów 300, u nas liczba ich wynosi 15.000. 
(Słuchajcie.) Trzeba wreszcie temu wyzyskowi 
koniec położyć. To jest poważnem napomnie­
niem dla rządu, aby wreszcie gruntownie zmie­
nił istniejące ustawodawstwo podatkowe, i to 
ile możności spiesznie, aby zdolność do płacenia 
podatków została utrzymaną. W  przeciwnym 
razie państwo stanąćby mogło nad przepaścią. 
(Żywe oklaski, mówca odbiera gratulacye).

Przemawiał jeszcze pos. M a l i k ,  który po­
dobnie, jak  kilku poprzednich mówców, wniósł 
rezolucyę o zniesienie podatku gruntowego.

Zakończono posiedzenie, po 9-godzinnych 0- 
bradaoh, o godzinie 7 wieczór; następne dziś 
o godz. 10 rano.

Polacy w Ameryce.
(P o d ró ż delegatów kongresu polsko-am eryK antkiego do 
Rzym u. —  Kom itet w yk o n a w c z y kongresu. —  Udarem nio­
na podróż. —  S zkod liw e sp o ry. -  P ola c y w  Milwaukee. —  

Pomnik Domejki.)

Wychodzący w Milwaukee pod redakcyą M, K ru­
szki „K nryer Polski11 podał następującą wiadomość 
telegraficzną z Riponn: „Jak  ogłoszono, ks. Ja n  Pi- 
tass z Buffalo i ks. W acław K ruszka z Ripoau, wy­
delegowani przez Il-gi Zjazd polsko-katolicki,‘mieli 
ndać Bię Jo Rzymu w celn uzyskania bit »upów 
polskich dla polskich katolików w Stanach Zjedno­
czonych. Delegaci do ostatniej chwili byli zdecydo­
wani jechać, obecnie atoii podroż ich okazała się 
niepotrzebną. Delegaci osiągnęli ce) swój drogą 
krótszą — drogą korespondenoyjną. Zamianowanie 
biskupów polskich w Stanach Zjednoczonych w nie­
dalekiej przyszłości jest obecnie zapewnione".

Telegram ten sprawiłby nam wielką radość, gdy­
by nie ta  okoliczność, ie  w najważniejszej sprawie 
je st nieprawdziwym. Delegaci kongresu polsko ka- 
tolickiego me jadą, na razie przynajmniej do Rzy­
mu, o nominacyi atoli polskich biskupów nie ma 
obecnie nawet mowy. Stwierdza to wybitnie katoli­
cki „Dziennik ChicagoBki", zresztą tak ważna spra­
wa, załatwiona w Rzymie, zostałaby przez biura te ­
legraficzne zaraz 'ogłoszoną.

Niestety i w tej doniosłej sprawie wszystko po­
psuła niezgoda, spowodowana osobistemi nrazaml. 
Wychodzący w Bnffaio pod kierunkiem ks. dzieka­
na P itassa „Polał w Ameryce", pismo klery kalno- 
konserwatywne, pierwszy podniósł sprawę zaniecha­
nej podróży delegatów do Rzymu i zarzucił komi­
tetowi wykonawczemu kongresu polsko-katolickiego, 
że z jego winy podróż ta nie przyszła do skutku. 
Komitet wykonawczy, złożony z ks Kazimierza Tru- 
“zyńskiego, ks. K. Sztuczki I Leona Szcpińskiego, 
odpowiedział, że przemawiał za odroczeniem podró­
ży dlatego ponieważ, jego zdaniem, należy najpier- 
wej porozumieć się z episkopatem amerykańskim, a 
dopiero potem i to w razie odpornego Btanowiska 
biskupów amerykańskich ndac się do Rzymn z za­
żaleniem i prośbą o mianowanie polskich biskupów 
dla polskich parafij w Ameryce. Komitet w ykona­
wczy miałby zupełną słnbzność, cóż kiedy dzisiaj 
wszyscy jnż wiemy, że biBkupi amerykańBuy, chcąc 
wynarodowić Polaków za pomocą kościoła, nie chcą

Dwór w HaliniszKach
przez 

Emmę Jeleńską.
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„Voyons -  o h  ~
rzekła ona wreszcie. — *W  dodała) wy- 
sądnie. — Siądź tu  przy m n . iu paimy i rc 
ciągając się na kanapce w tw< d - mi
biąc mu obok miejsce, — a ê P
papierosa. a^mek zaczął

A gdy on usiadł przy niej 1 Z
nad niemi się unosić, objęła go znowu 
i powlórzyła: .u .

— Mój ty biedny! opowiedzże mi w®zy...
On, ośmielony i wdzięczny, zaczął fflówlc'
— Wiesz, jak  moja m atka od dawna P 

gnęła mnie ożenić — teraz pragnienie to wz 
gło się jeszcze, stała się to wprost dla ni j 
kw estya życia i śmierci. A przytem mój ^  
też tu  przyjechał i namawiał i stawiał takie 
różne warunki i obietnice... Tak mnie nudzili, 
tak  dokuczali! A z tam tej strony była też za­
chęta, m atka szczególniej ciągnęła mnie sLa- 
sznie — o, zuchwale nawet! wprost narzucała 
mi Zosię. Między nami, z początku, zaczęło się 
od flirtu  — ot, tak, „pour passer le teinps11- 
„Ona taka gąska, parafialna piękność. Ja  nie 
miałem co robić. A potem —  no, sam nie

wiem, jak  do tego doszło, prawie że mi się 
oświadczyły — i okazało się, że jestem zarę­
czony i że muszę się żenić. 1 teraz już klam­
ka zapadła —  dodał tonem, k tóry  chciał być 
stanowczym.

Wiedział dobrze, że całe to opowiadanie było 
szeregiem kłamstw, i wstyd mu było trochę 
przed sobą samym. Ale nie mógł z nią mówić 
o swych sprawach majątkowych. Przecież do­
tąd nr.hodził przed nią za zamożnego człowie­
ka! Kwestye pieniężne nie istniały wcale dla 
niego.

Przyznać się do biedy, a co gorsza, do sprze­
dawania się za pieniądze —  nigdy w życiu! 
Wolał już ujść za bezdarnego, za niedołęgę — 
to przynajmniej wywoływało u niej ten pie­
szczotliwy ton i wzbudzić mogło współczu­
cie — rozbrajało choć trochę jej gniew, który 
zapewne miał lada chwila wybuchnąć. Więc 
mówił jeszcze o namowach matki, o kokiete- 
ryacł. Z osi, o zabiegach pani Aliny — przed­
stawiał siebie w roli ofiary, a wspominał je­
dnak co chwila o honorze, który mu dziś nie 
pozwala już się cofnąć. Czuł sam, że jego wy­
znanie jest cokolwiek zaplątane, że spraw a nie 
całkiem prawdopodobnie się przedstawia.

Ale ona zdawała się wszystko przyjmować 
za dobrą monetę i nie wątpić w jego szcze­
rość ani na chwilę.

W prawdzie lękał się spojrzeć jej wprost w 
oczy i nie mógł zan ważyć ich dziwnego bla­
sku, ani też trochę ironicznego uśmiechu, co 
się koło ust jej błąkał. — Głos jej był zu­

pełnie spokejny, gdy powtarzała, gładząc jego 
włosy:

— Mój biedny, mały! moje kochanie!...
Wreszcie, gdy skończył i umilkł, ona ujęła

głowę jego w obie ręce i złożyła mu na czole 
serdeczny, macierzyński prawie pocałunek.

On zaś wyszeptał wzruszony:
— W ięc pozwalasz?
Zaśmiała się:
— Ach, ty dzieciaku! Myślałeś, że się będę 

sp rzeciw iła , że przyjechałam robić ci sceny 
zazdrości? intrygować? zrywać? Dobrą masz o 
mnie opinię! Ależ... ja  tylko dbam o twoje 
szczęście... Jeśli ci dobrze będzie z tą  twoją 
Zosią — to będę zupełnie zadowolona.

Mówiła to tak  naturalnie, a wydawała się 
taka spokojna, że w umyśle hrabiego PauT na 
zrodziło się podejrzenie. Spodziewał się wybu­
chu gniewu i obrażonej miłości własnej, spo­
dziewał się stanąć przed rozdrażnioną i mści­
wą kochanką, a znajdował łagodną, czułą sio­
strę, zapominającą o sobie w trosce o jego 
losy. Czy ona tak  się zmieniła, czy też grała 
komedyę. Przecież nieuawno jeszcze podczas 
wspólnej a tajemniczej wycieczki do Neapolu, 
ona mówiła mu, płynąc po błękitnej zatoce:

— Gdybyś kiedy inną pokochał, tobym i ją 
i ciebie zabiła, a sama rzuciłabym się tu, do 
tej wody. Czem jest moje życie bez ciebie?

A teraz? żadne słowo gwałtowne nie rwa. ■ 
się z jej ust. zgadzała }ię na wszystko, nie 
wspominała naw et o sobie. Byleby on był 
szczęśliwy!

Co się z nią stało? Czy nie leżała na dnie 
tej słodyczy jakaś nieznana trucizna? Ale nie. 
Twarz jej była taka jasna! cały układ taki 
prosty, serdeczny. Może zrozumiała, że inaczej 
być nie może i pogodziła się z losem, myślał. 
A tak potrzebował w to wierzyć, że wmawiał 
sobie, iż tak jest, i że mu już od niej nic 
nie grozi. Przytem tak  mu było z nią do­
brze!

W zacisznym pokoju, gdzie pachniały tube- 
rozy i unosił się lekki dymek papierosa, na 
miękkiej kanapce, nad którą chw iały się liście 
latanii, oparty o nią — siedział nieruchomy. 
Po trwodze i naprężeniu całego wieczora, po 
tych wrażeniach, szarpiących jego nerwami, 
teraz zaczynało mu być dobrze, ciepło jakoś 
i miło. Ja k  po przebytem niebezpieczeństwie, 
chciał odpocząć i ukoić swe rozdrażnienie, — 
ona, jakby to odgadując, umilkła i tylko bli­
żej przytuliła go do siebie i ciaśniej oplotła 
mu szyję ramieniem.

I  siedzieli tak  w ciszy, i powoli, wszelkie 
złe przeczul ia jego, obawy i niepokoje znika­
ły, rozpływały się gdzieś w dal, a wstępowało 
w niego jakieś radosne rozrzewnienie. Ona 
była przy nim, ona była mu życzliwą, pobła­
żającą przyjaciółką, która wszystko zrozumia­
ła i tylko sta ia ła  się go uspokoić i natchnąć 
dobrą nadzieją. Zaczął więc mówić do niej 
półgłosem — słowami pelnemi wdzięczności i 
zachwytu. — Ona słuchała, uśmiechała się do 
niego i gładziła jego włosy —  a jemu serce 
tajało i rozpływało się w piersiach. Mówił

więc dalej o sobie, o swych uczuciach, o swych 
bólach, — o swej tęsknocie do czegoś nie- 
wiadomego i n itnchw ytnego, o swej duszy 
samotnej i błądzącej w przestrzeni, w poszu­
kiwaniu wiecznem, o swem sercu nieszczęśli- 
w em , o swem życiu bezeelowem, o żądzach 
nigdy nienasyconych, o marzeniach bezpło­
dnych..,

Na małym zegarze, stojącym na biórku wy­
biła druga.

Ona się zerwała.
—  Tak późuo! — zawołała — jakże można 

tak  późno siedzieć! Idź-że mi stąd zaraz! Idź! 
idź!

Stanęła przed nim w świetle — ale chociaż 
mówiła: idź! obu rękami opierała się o jego 
ramiona i przykuwała go do kanapki — po­
chylała się ku niemu ruchem niewypowiedzia­
nie miękkim z pod nawpół przym kniętych po­
wiek, oczy jej błyszczały, a na tw arzy podo­
bnej do listka narcyza śmiały się czerwone 
usta. Była zachęta, wyzwanie naw et w tych 
ustach — w tych oczach była miłość. On zro­
zumiał że może posiąść j ą  na nowo — przez 
głowę przem knęła mu myśl: „Obie razem!" — 
Krew w nim zakipiała, objął jej giętką figu­
rę, i chciał ją  porwać i przycisnąć do piersi. 
Ale nagle ona mu się wyrwała z rąk  ruchem 
tak zwinnym i szybkim, jak  ruch rozbawionej 
kotki — i stanęła opodal ze śmiechem na u- 
stach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ani biskupów polskich, ani nawet o ile możności 
proboszczów polskich.

„Polak w Ameryce11 nie pozostał dłużnym odpo­
wiedzi i skonstatował, że wydział wykonawczy, do 
którego należą dwaj dnchowni i jeden świecki czło­
nek, s ta ra ł się wszelkiemi sposobami udaremnić po­
dróż i osiągnął swój cel Gdy w imienin delegatów, 
którzy na własne koszta chcieli jechać do Rzymu, 
ks. Ja n  P itass żądał, ażeby komitet wykonawczy 
dla zaznaczenia swej solidarności wyznaczył na po­
krycie kosztów drobną kwotę pieniężną, komitet 
wykonawczy wprost odmówił.

Tak się przedstawia ważna sprawa kościoła pol- 
sko-katolickiego w Ameryce według wspomnianych 
pism. My do polemiki mięszać się nie możemy, u- 
ważamy natomiast za nasz obowiązek wezwać ziom­
ków naszych w Ameryce, ażeby porzucili wszelkie 
spory i wszelkiemi siłami dążyli do zapewnienia 
sobie polskich proboszczów i biskupów. Sprawa ta 
posiada doniosłość zbyt Wielką dla narodu i ko­
ścioła, niechże osobiste niechęci wobec niej za­
milkną.

W  Milwaukee podczas marcowych wyborów, po­
mimo agitacyi nieprzyjaznych nam Niemców, zosta­
ło w jbranych 5 polskich „aldermanów" i 3 pol­
skich „snperwizorów". Przedtem mieli 3 „alderma- 
nów“ i 2 „snperwizorów", widocznie więc polity­
czny wpływ Polaków wzmógł się w Milwaukee. Po­
lacy tam tejsi grupnją się głównie około demokraty­
cznego „K nryera Polskiego11, redagowanego przez 
M. K n szk ę , senatora stanu Visconsin.

W  południowej Ameryce, w Santjago de Chili, 
odsłonięty został pomnik Ignacego Domejki. Na 
pięknej kolumnie z porfiru znajduje się popiersie 
uczonego polskiego, zacnego człowieka i gorącesro 
patryoty, równie czczonego w ojczyźnie właściwej 
jak  i w przybranej. Na kolumnie widnieje napis: 
„Ignacio Domeyko, rector de la Universidad de 
Chili, 31 de julio de 1802 f  de enero de 1889". 
Postawę pomnika zdobią białe róże, a biust nczo- 
nego rodaka naszego girlandy kwiatów.

W  uroczystości brał ndział m inister oświaty R a­
fał Ealmaceda, profesorowie uniw ersytetu i deputa- 
cye różnych towarzystw . Rozpoczęła się ona nabo­
żeństwem żałobnem, odprawionem przez ks. Herm a­
na Domejkę. Następnie ks. Jnan  Achurra poświęcił 
grobowiee, w której złożono w urnie marmurowej 
szczątki uczonego. Przem aw iali pp. A leksander Ro­
senbaum, Michał Klimazowski (po polsku) i Floryan 
Niedbalski.

n ą te K , .ao tvw ie tm a

Kronika*
Kraków, 24 kwietnia.

Zaczynają powoli wyłaniać się kandydatury 
na radców miasta Krakowa. Czas już najwyż­
szy, aby opinia publiczna zaznajomiła się z o- 
sobistościami, k tóre godnością „ojców m iasta11 
m ają być obdarzone.

Jak  miejscowe, konserwatywne pisma dono­
szą, odbyło się wczoraj w sali cechu rzeźni­
czego poufne zebranie pewnej części rzemie­
ślników krakowskich i właścicieli realności. — 
Obradowano nad tem, aby rękodzielnicy wy­
znaczyli także swoich kandydatów, będących 
zarazem właścicielami realności, do Koła ma­
łej własności i jako takich kandydatów wy­
mieniono pp. S tanisław a Drozdowskiego, maj­
s tra  murarskiego, Karola -Markusa, przemy­
słowca blacharskiego, i Antoniego K o z i ń ­
s k i e g o ,  w łaściciela druKarni.

Nie odmawiamy żadnej grupie wyborców pra­
wa do popierania własnych kandydatur. Co do 
p. Antoniego Koziaóskiego jednak musimy s ta ­
nowczo żądać wyjaśnienia, gdzie on właściwie 
wykonuje czynne i bierne prawo wyborcze: 
w Krakowie, czy w Podgórzu, bo przecież oby­
watelem, w obu tych m iastach mającym głos, — 
wedle ustawy równocześnie być nie może. — 
P. Koziański był radcą miejskim w Podgórzu, 
co nie przeszkadzało mu, że podczas wyborów 
sejmowych należał w Krakowie do składu ko- 
misyi wyborczej, a podczas wyborów uzupeł­
niających do Rady państw a posuwał ofiarność 
swoją za kandydatem rządowym do granic, 
u których kończyło się zabezpieczenie jego 
osoby, jako całości. Obecnie p. Koziański nie 
należy już wprawdzie do składu Rady m iasta 
Podgórza, lecz stało się to wbrew jego osobi­
stej inieyatywie, bo kandydował przy ostatnich 
wyborach uzupełniających i... nie został wy­
brany.

Pozwolimy sobie twierdzić, że nie wynika z 
tego, aby Kraków miał zabliźniać p. Koziań- 
skiemu rany, w Podgórzu mu zadane.

P. adwoKat dr Ł e p k o w s k i ,  znany z bar­
dzo szczerej i gorliwej agitacyi za kandyda­
tami konserwatywno-iządowymi podczas osta­
tnich wyborów do Sejmn i Rady państwa, tło- 
inaczył wczoraj zebranym na Kotłowem mie­
szczanom, że powinni wybierać na radców 
ln d zi, k t ó r z y  b y  n i e  z a j m o w a l i  s i ę  
w a > k a m i  p o l i t y c z n e m i .

Najwidoczniej więc dr Łepkowski niesłu­
sznie był podejrzywany o zamiar kandydowa­
nia do Rady miejskiej. Po cóż iednak w ta ­
kim razie utrudnia d r Łepkowski kandydowa­
nie swoim przyjaciołom politycznym przez wy­
głaszanie maksymy, tak  dla nich niebezpie­
cznej?

Organ antisem icki, „Głos Narodu11, poleca 
dzisiaj na radcę m ie jsk ieg o ... p. Augusta S o ­
k o ł o w s k i e g o ,  a czyni to następującem i 
słowy:

„Demokracya, grupująca się dziś koło „N. Re­
form y11, przesunęła się zbyt na lewo ku skrajnym  
kiernnkom , przed czem ostrzegał dr Sokołowski i 
p r z e z  c o  p o p a d ł  w n i e ł a s k ę  (!) reform owa­
nych demokratów, ale ta  w łaśnie okoliczność do­
wodzi, że dr Sokołowski nie poluje na popularność, 
lecz działa wedle własnego przekonania".

A cóż będzie ze sprawą Hilsnera, za którą 
tensam „Głos N arodu11 skazał swojego czasu 
p. Augusta Sokołowskiego na całopalenie?

Trzeci Maja. Ku uczczeniu setnej-jedenastej ro­
cznicy uchwalenia wiekopomnej nstawy, odbędzie 
się dnia 3 przyszłego miesiąca, w sobotę, uroczysty 
wieczór w sali „ Sokoła11.

W ieczór ten zapowiada się bardzo pięknie, a ko­
m itet obchodu dokłada wszelkich starań , by uro­
czystość wypadła jaknajśw ietniej.

Wieczór patryotyczny ku uczczeniu wiekopo- 
mnogo zwycięstwa pod Racławicami, urządziło rze­
mieślnicze Stowarzyszenie „G w iazda11 dnia 20 b. m.

Słowo wstępne wygłosił pełne pięknych myśli ks. 
kan. Bandurski. Chór rękodzielniczy pod kierun­
kiem prof. Sierosławskiego odśpiewał kilka pieśni 
bardzo ładnie, między temi zaś „kan tatę  na cześć 
Rejtana. Następnie odegrano dramacik Staszczyka 

D ziestąty pawilon-1, gdzie trudna rola Konrada 
doskonale była oddaną, a panna K., jako Ludwika, 
scenę więzienną z powagą odegrała. Zakończenie 
stanowił „duet kowali11, oraz opowiadanie lirnika 
z I II  aktu „Kościuszki pod Racławicami11.

Licznie zebrani widzowie i słnchacze opuścili lo­
kal „Gwiazdy11 w podniosłym nastroju.

Portret ks. Stefana Zwierowlcza, bisknpa wi­
leńskiego, wywiezionego przez rząd carski w głąb 
Rosyi za wydanie znanego czyteluikom okólnika, 
wyszedł nakładem czasopisma „P olak11 i je s t do 
nabycia w księgarni K. W ojnara p i 20 hal. za 
egzemplarz na kartonie. Cały dochód przeznaczony 
na rzecz młodzieży polskiej, prześladowanej przez 
Moskali.

Z Towarzystwa muzycznego. Program  wieczo­
ru kwartetowego w piątek dnia 25 b. m. w auli 
uniw ersytetu Jagiellońskiego składa się z następu­
jących części: 1. Beethoven: K w artet E-mol, op. 59 
na 2 skrzypiec, altówkę i wiolonczelę. 2. Brahms: 
T rio  op. 8 na fortepian, skrzypce i wiolonczelę. 3. 
Dworzak: K w artet op. 51 na 2 skrzypiec, altówkę 
i wiolonczelę. Początek o godzinie 7 1/a wieczorem. 
Ceny miejsc: Krzesło 2 koron , wstęp 60 halerzy. 
Pozostałe bilety sprzedaje kancelarya Towarzystwa 
muzycznego (plac Szczepański , 1. 3) w godzinach 
urzędowych.

Fotografią, pamiątkowa. Uczennice zakładu nau­
kowego żeńskiego , prowadzonego poprzednio przez 
panie Żeleszkiewicz i Kaczkowską postanowiły ofia­
rować swym ulubionym kierowniczkom zbiorowe al­
bum pamiątkowe. Album składać się będzie ze zbio­
rowej fotografii uczennic wraz z nauczycielkami i 
profesorami, obejmującej każdą klasę z osobna, — 
dalej z fotografii sali uczennic klasy VII podczas 
lekcyi profesora historyi , p. Dubieckiego, Album, 
wykonane zostanie w tych dniach w zakładzie fo­
tograficznym p. Miena —  poczem przesłane zosta­
nie paniom Żeleszkiewicz i Kaczkowskiej do W ie­
dnia, gdzie obecnie przebywają.

Z teatru ludowego. W czoraj po raz trzeci wy­
stawił p. Zawadzki „Krakowiaków i Górali11 i po 
raz trzeci sztuką tą  zgromadził bardzo liczną pu­
bliczność w widowni swojego teatru . Grano popra­
wnie, śpiewano ładnie, tańczono zamaszyście. K u­
plety organisty (p. Kiciński) o Koralewskim, dla 
którego „szubienicy mało11, i górala Bryndusa (p. 
Olszański) o sporze z W ęgrami o Morskie Oko, 
przyjęte był niemilknącym grzmotem oklasków.

Dyrekcya ludowej sceny, praguąe uczcić ju b i­
leusz weterana polskiego pióra, Antoniego Małe­
ckiego, wystawia w sobotę piękną sztukę tego au­
tora „Grochowy wieniec-1, w której wystąpią wszy­
stkie wybitniejsze siły teatru  ludowego. Bardzo 
wiele osób z miasta wybiera się na to przedsta­
wienie.

Z „Sokola11. Przypom ina się, że nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w sprawie zmiany sta tu tu  o d ­
będzie się w niedzielę 27 kwietnia o godzinie 4  
po południu.

Ze Stowarzyszenia młodzieży handlowej. W al­
ne zebranie członków Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 27 kw ietnia o godzinie 101/* przed 
południem w lokalu Stow. przy ulicy Brackiej 1. 1 
I p. W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
w tjm sam ym  dniu o godzinie l P / j  przed poła- 
dniem bez względu na ilość członków.

Sekcya ekonomiczna Rady m iasta Krakowa, 
która obradowała wczoraj pod przewodnictwem r. 
m. dra Dom ańskiego, uchw aliła , w myśl wniosku 
m agistratu , wykonać tymczaspwą naprawę dachów 
w Sukiennicach przez założenie blach okapowych, 
kosztem 300 koron , oraz postanowiono powiększyć 
dotacyę dla blacharza o 30 koron roczn ie , celem 
odpowiedniej konserwacyi dachów_ — Dalej nchwa- 
liła sekeya skopać namulisko przy W iśle około Daj- 
woru , a roboty, przypadające na gm inę, rozpocząć 
natychm iast, aby ludziom , pozbawionym obecnie 
zajęcia, dać zarobek. — Wkońcu uwolniła sekeya 
SS. Felicyanki od opłaty należytości za puszenie 
6 sztuk bydła na Dłoniach , oraz załatw iła kilka 
drobnych spraw.

Z sekcyi prawniczej Rady miasta. Na po­
rządku dziennym wczorajszego posiedzenia tej sek­
cyi, które odbyło się pod przewodnictwem wicepre­
zydenta m iasta , d ra Leo, był wybór delegatów do 
przeprowadzenia rokowań z delegatem namiestni- 
stnictw a w sprawie wzajemnych pretensyj gminy 
miasta Krakowa do rządu o zwrot wydatków za 
sprawowanie jurysdykcyi w ciężkich przestępstwach 
policyjnych za czas od d. 1 listopada L849 r. do 
31 października 1855 r. w zastępstwie rządu — 
tudzież pretensyj rządu do gminy o zw rot rządowi 
kosztów sprawowania policyi miejscowej w tymsa- 
mym czasie. Sekeya wybrała delegatem Rady miej­
skiej dra K asparka i dra Proppera. Sprawa po­
wyższa pozostaje w łączności z tyle pożądanem po­
większeniem straży policyjnej w naszem mieście.

Czuły narzeczony. Ze służącą, Jadw igą Kus, 
będącą w podróży, zapoznał się z początkiem kwie­
tn ia na stacyi Rawa Ruska pewien młody człowiek. 
P rzedstaw ił się je j jako Feliks Florkiewicz, bn- 
chalter, okazał wymownie, że niezwykłe wrażenie 
uczyniły na nim jej zalety ciała i duszy, że z m iej­
sca podbiła mn serce, więe się dziewczynie oświad­
czył i — został przyjęty. Na dowód, że nie jest 
żadnym awanturnikiem, lecz młodzieńcem mającym 
poważne względem niej zamiary, dał je j swą me­
trykę. Szczęśliwa, a tak niespodziewana para na­
rzeczonych przybyła do Krakowa, bawiła tu ta j dwa 
dni, podczas czego Florkiewicz nietylko zdobył do 
reszty serce dziewczyny, lecz i pożyczył sobie za­
robione przez nią na służbie w Królestwie 7 6 ko­
ron 66 hal. Epilog całej przygody łatw y do prze­
widzenia: młody człowiek ulotnił się z pieniądzmi, 
a z nim i narzeczeństwo łatwowiernej dziewczyny. 
W ładze bezpieczeństwa wdrożyły odpowiednie kro­
ki, by Florkiewicza ująć i ograniczyć jego osobi­
stą  wolność, której n ż jł w sposób wprawdzie nieco 
romantyczny, lecz bardzo kolidujący z przepisami 
kodeksu karnego.

Pomy8lOWy oszust. Przed niedawuym czasem 
uwijał się po Cieszynie i innych miastach śląskich 
niejaki Rafał Drillicb, który przedstaw iał się jako 
podupadły adwokat L. z Krakowa i wyłudzał od 
łatwowiernych tytułem wsparcia różne datki. Kilka 
dni temu njęły go w Krakowie tutejsze władze 
bezpieczeństwa, przyczem się przekonano'^ że Dril- 
lich za podobne przestępstw a był już ścigany lis ta­
mi gończemi, że pochodzi z Tam ow a i je s t znanym 
włóczęgą i oszustem.

Napad. W czoraj około godziny 11 w nocy zgło­
sił się na stacyę Tow arzystwa ratunkowego Jan  
Czarny, stróż kamieniczny z ulicy Blich 1. 16, któ­
rego przed godziną 10 , gdy stał w bramie, n ap a­
dło kilku drabów i zadało mu ostremi narzędziam i 
kilka poważnych obrażeń na twarzy. Rannego opa­
trzono na miejscu.

Ze statystyki alkoholików w Krakowie. Osób,
które weszły w kolizyę z ustawą przeciw p ijań­
stwu, było w Krakowie w r. 1901 — 506, z tego 
408  mężczyzn, 98 kobiet. Posiadających profesyę 
było 148, wyrobników dziennych 282, włóczęgów 
bez zajęcia 76. Oddawało się pijaństwu poniżej la t 
20 wyrostków 26; między 20 a 40  rokiem życia 
było pijaków 310 obojga płci; między 40 a 60 ro­
kiem życia — 166; powyżej 66 la t wieku — 4. 
Alkoholików żyjących w stanie małżeńskim było 
159, w wolnym stanie 285, owdowiałych zaś osób 
obojga płci 62.

Z zestawienia ostatnich cyfr wynikałoby, żo stan 
t. zw. „wolnyu bardzo sprzyja alkoholizmowi, pod­
czas gdy małżeństwo skłania więcej do abstynen- 
cyi w tym kierunku. No, ale powyższe cyfry obej- 
mują tylko ludzi, co znaleźli się w kolizyi z prze­
pisami ustawy i władzą bezpieczeństwa, a ileż to 
niestety biednych żen wyciąga każdej soboty mę­
żów z szynków przedmiejskich, aby im nie dozwo­
lić przepić całego tygodniowego zarobku! Smutną 
jest także cyfra, która wykazuje młodzież poniżej 
la t 20, oddającą, się zgubnemu nałogowi. Z pomię­
dzy ludzi, co przekroczyli 60 rok życia, weszło w 
konflikt z ustawą przeciw pijaństwu w ubiegłym 
roku tylko 4, ale bo też nałogowi alkoholicy nie 
osiągają zwykle późniejszego wieku.

Chłodne powietrze daje się nam we znaki od 
kilku dni, pocieszyć się jednakże możemy tem, że 
gdzieindziej je s t jeszcze gorzej. I  tak według te­
legramu z Budapesztu w całych W ęgrzech nastą­
piła nagła zmiana powietrza. W  niektórych okoli­
cach W ęgier panuje nawet mróz, który uszkodził 
drzewa owocowe.

0 męczarniach podróżnych w Trzebini pisze
znana nam osobistość:

Dnia 17 b. m. wyjechałem z rodziną w połu­
dnie z W arszawy. Przybyłem via G ranica o godz. 
11 w nocy do Trzebini. Ponieważ do 1 maja 
nie ms bezpośredniego połączenia z Krakowom — 
chciałem się więc zatrzymać w poczekalni I I  klasy 
do najbliższego pociągu odchodzącego do Krakowa.

Po ulokowaniu baeraży w poczekalni, przychodzi 
do nas portyer z żądaniem usunięcia się stam tąd, 
bo „zatrzymywanie się w poczekalni wzbronione11. 
Na zapytanie, do czegóż właściwie poczekalnia słu­
ży, odpowiedział, że wolno się w niej zatrzymywać 
w dzień, ale nie w nocy, wreszcie taki ma nakaz, 
więc go spełnia.

Poszedłem z zażaleniem  do n 'z ę d n ik a  ruchu, 
k tó ry  odpowiedział mi k iepską  czesko-polszczyzną, 
że na to nie p o ra d z i, w ydalić się muszę i radzi 
alko czekać do godz. 5 z ran a  na peronie, albo j e ­
chać do O święcim a i tam  czekać na pociąg k ra ­
kow ski lub.... udać się do hotelu żydow skiego! N a 
zapytanie, dlaczngo wolno czekać w poczekalni 
w Dświęcimie na pociąg k ra k o w sk i, a niew elno 
w T rzebin i i dlaczego tu ta j z m u sza ją - do udaw ania 
się óo t. zw. „h o te ln f; odpow iedział, że ma rozkaz 
z g ó ry (?) spełnić go m usi, re sz ta  go nie obchodzi.

Ponieważ musieliśmy się z poczekalni usunąć, na 
dworze zaś było za zimno, aby przeczekać w nocy 
5 godzin, radzi nie radzi udaliśmy się do owego 
„hotelu11 przez gościniec , pełen błota i kałuż. — 
Wskazano nam pokój, pełen brudu i niechlujstwa. 
Trapiony małemi „zwierzątkam i11 usnąć nie mogłem, 
miałem więc czas <j0 rozmyślania nad dziwnem za­
rządzeniem dyrekcyi kolei Północnej (jeżeli nie sa­
mowolą innych organów) i po przemęczeniu tych 
kilku godzin ( zapłaceniu słonego rachunku , wróci­
łam na dworzec zbolały nad galicyjskiemi stosun­
kami.

Po drodze tłómaczył mi posłaniec, że dawniej 
tak  nie byłj, 0d czasu je d n a k , gdy wybndowano, 
czy też. urządzono ową szpelunkę, nazwaną hotelem, 
nie wolno zatrzymywać się w poczekalni I I  klasy 
(w I II  ki- Podobno wolno?) , pasażerów zaś zmu­
szają do udawania się pod opiekuńcze skrzydła 
właściciela hot«iu. Prawdziwie dostać można w strę­
tu do polskich Verwaltungsratów kolei Północnej!

Drogi wodne. W ydział krajowy postanowił przy­
znać gminie miasta Krakowa prawo delegowania 
jednugo członka do krajowej komisyi dla budowy 
dróg wodnych, z tego powodu, że takiesam e prawo 
przyznano już dawniej gminie miasta Lwowa.

Ucieczka więźnia, z  Tarnopola donoszą: W ię­
zień stanisławowskiego domu karnego, Markowicz, 
umknął do Tarnopola do matki sw ej, aby odebrać 
złożone u niej, a w swoim czasie w Zbaiażu sk ra­
dzione pieniądze i ulotnić się do Ameryki. Policya 
i żandarm erya wytropiły go n m atk i, ale złoczyń­
ca ogrodami nciekł. Udało się tylko schwytać jego 
towarzysza, który nciekł z Markowiczem z stani­
sławowskiego więzienia i tn  się ukrywał. Jnż  dru­
gą noc policya i żandarm erya strzegą domu Mar- 
kowiczowej.

Warszawska Kasa literacka. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie komitetu Kasy literackiej pod pre- 
zydencyą p. Jan a  Karłowicza. Na prezesa komitetu 
obrano ponownie p. Jan a  Karłowicza, na wicepre­
zesa p. Tadeusza Korzona, na kasyera p. Ksawe­
rego Chamca, na zastępcę kasyera p. Ignacego B a­
lińskiego, na sekretarza p. Ignacego Chrzanowskie­
go, na zastępcę p. Bolesława Koskowskiego; preze­
sem komisyi dochodów niestałych został p. Jan  Ga­
domski. Dwa członkom Kasy przyznano zapomogę 
zw rotną w ogólnej sumie 250 rubli, jeduema zapo 
mogę miesięczną bezzwrotną (po 10 rnbli) na 3 
miesiące. P rzyjęto w poczet nczestników jednego 
literata.

Nieszczęśliwi obserwatorzy zaćmienia księ
Źyca. Przedwczoraj podczas zaćmienia księżyca, 
dwaj synowie posła K obra w Pradze udali się do 
pałacu hr. Oswalda Thnna, by z balkonu przypa­
trzyć się zaćmienia. M łodszy 11-letni chłopiec prze­
chylił się przez balustradę, spadł ua kamienie i 
zginął na miejsca.

Ogromna katastrofa. „New Jork  H erald11 do­
nosi z republiki Gwatemali, że trzęsienie ziemi zni­
szczyło prawie wszystkie m iasta i wsie bogatej za­
chodniej części republiki.

Krach Towarzystwa paliczkowego w Nuss- 
dorfie pod W iedniem jest przedmiotem procesn 
karnego, który toczy się obecnie w W iednia przed 
trypunałem  orzekającym. Oskarżeni są trzej fnn- 
keyonarynsze Towarzystwa, a mianowicie dyrektor 
Karol Hollerl; członek dyrskcyi Albin Bncek i ba 
chalter Otton S ickepierg  o to, że przez zaniedba­
nie narazili Towarzystwo na stra tę  m ateryalną. 
Mianowicie buchalter Jalkotzy podczas rewizyi ka­

sy i ksiąg przyznał się, że do spółki ze zmarłym 
jnż kasyerem Gunoldem sfałszowali weksle na
320.000 koron i w kasie Towarzystwa zaliczko­
wego w Nnssdorfie zeskontowali. Pomimo to trzej 
oskarżeni zatrzym ali Jalkotzyego w służbie nie zro­
bili dokładnej rew izyi i nie zawiadomili nikogo o 
tym fakcie.

Strejk farmaceutów. W czoraj doniósł telefon, 
że zgromadzeni© farmacentów w W iednia uchwaliło 
strejk  i wybrało komitet strejkowy, który ma ozna­
czyć term in zaprzestania pracy. Na zgromadzenia 
tem referent, m agister W agner, w ostrych słowach 
wystąpił przeciwko rządowi, który po 30 latach 
dopiero zaczął roztrząsać żądania farmaceutów. Nie­
mniej energicznie napiętnował mówca nieprzyjazne 
WDrost dla asystentów aptokarskich stanowisko 
właścicieli aptek w, W iednia. W  obradach wzięło 
ndział kilka posłów, którzy przyrzekli, że popierać 
będą w Radzie państwa żądania farmaceutów. Pos. 
Stoian, członek subkomitetn komisyi sanitarnej Izby 
posłów, oświadczył, że komisya ma ua cela zapełuą 
reformę aptekarstwa, i że obecnie roztrząsa roz­
maite w tym kierunku proj kty. Urzędowa „W ie­
ner Abendpost11 czemprędzej wystąpiła w roli „Be- 
schwichtignngshofratha11 i ogłosiła wiadomość, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych wyda wkrótce 
rozporządzenie, dążące do pomnożenia aptek bez 
szkody dla jnż istniejących; do zniesienia szlen- 
dryanu w sprawach aptekarskich , do unormowania 
zasad przy kwalifikowania kandydatów, ubiegają­
cych się o apteki i t. p. Sprawa reformy aptekar­
stwa je st ważną dla całego społeczeństw a. dlatego 
powinna zostać już raz gruntownie i na podsta­
wach nowożytnych wymagań załatwioną.

Komitet strejkowy odbył wczoraj po południa 
posiedzenie i uchwalił następujące żądania: 1. U re­
gulowanie pracy w ten sposób, ażeby po 2 dniach 
i 1 nocy służby następowała wolna od pracy prze­
rwa przez 2 noce i 1 dzTeń. 2. Zniesienie pomie­
szkania w naturze, a zaprowadzenia dodatku pie­
niężnego na pomieszkanie. 3. Usnnięcia wadliwości, 
które panują w tak zwanych pokojach inspekcyj­
nych. 4. Unormowanie odpowiedniej do lokalnych 
stosunków płacy minimalnej. ,5. Jednolite zam yka­
nie aptek.

Od rządu domaga się komitet zniesienia rozpo­
rządzenia, na mocy którego faimaceuoi z państwo­
wych aptok mogą ubiegać się o koncesyę na ró­
wni z asystentami aptek publicznych. Na wypadek 
odpornego stanowiska rządu i aptekarzy ma nastą­
pić wkrótce strejk.

Zemsta anarchistów. Z Nowego Jorkn donoszą 
berlińskiemu „Tageblattow i“ : „E lektryk państwowy 
Davie, k tó ry  kierował egzekneyą wyroku na osobie 
mordercy Mac Kinleya Czołgoszu, znikł w kilka 
ani po egzekueyi bez śladu. Z początku mniemano, 
że wyjechał, teraz jednakże panuje przypuszczenie, 
że padł ofiarą zemsty anarchistów.

Zm arli. W. Tarnowie w pociągn, w przejaździe z k li­
niki krakowskiej, zm arł dr W ład. Tadeusz Rodzin, le­
karz okręgowy w Próchnika, przeżywszy la t 32.

Jan  Piżh em. radca rządn, zm arł we Lwowie 23 bm., 
przeżywszy la t 75.

M ianowania w  arm ii. Komendantem oddziała żandar- 
meryi w  Krakowie mianowany został rotm istrz I  klasy 
Edmund W ittich , z krajowej komendy żandarm eryi we 
Lwowie, który przy tej sposobności otrzym ał krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Repertoar Teatru miejskiego.
W e czwartek 2-i kw ietnia: „Dama od Maksyma11.
W  sobotę 26 kw ietnia „Zwycięzca", Bztnka w 4 akt. 

Maksa Dreyera (nowość).
W  niedzielę 27 kw ietnia: „Kościuszko pod Racław i­

cam i11.

Repertoar Teatru ludowego.
W  sobotę 26-go kw ietnia: Jubileuszowe przedstaw ie­

nie ku uczczenin Antoniego M;.łackiego; daną będzie 
komedya jnb ila ta  „Grochowy wieniec, czyli Maznrzy 
w Krakowskiem".

W  niedzielę 27-go kw ietnia po południu „Królowa 
przedm ieścia"; wieczór: „Chatę za w sią-1.

S&bryelski (Krzys&tofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austry: 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 5 0 0 , wiedeńską po 3 0 0  złr.

Ja n a  Rybczuka, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
na przedmieściu „K otykćw ka11 w Horodence, 
na równorzędną posadę do szkoły na przed­
mieściu „Odenica11 w Dolinie; Aleksego Haj- 
dukiewicza, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły mieszanej w Chorostkowie, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły męskiej 
w Chorostkowie; Helenę Berezowską i Jadw igę 
Dzbańską, nauczycielki starsze 4-klasowej szko­
ły mieszanej w Chorostkowie, na równorzędne 
posady do 4-klasowej szkoły żeńskiej w Cho­
rostkowie; A leksandra Kijankowskiego, nau­
czyciela kierującego 4-klasowej szkoły w So- ’ 
kolnikach, na równorzędną posadę do 3-klaso- 
wej szkoły w Siemianówce, a Ja n a  Srokę, 
nauczyciela kierującego 3-klasowej szkoły w 
Siemianówce, na równorzędną posadę do 4-kla- 
sowej szkoły w Sokolnikach.

M i a n o w a n ii a.
( Telefonem).

Lwów, 24 kwietnia. „Gazeta Lwowska11 ogła­
sza:

Rada szkolna krajow a na posiedzeniu z dnia 
21 b. m. uchwaliła zamianować Feliksa Kan­
torka zastępcą nauczyciela w gimnazyum św. 
Anny w Krakowie.

Rada szkolna krajow a zamianowała w szko­
łach ludowych: W ładysława Janiszew skiego 
nauczycielem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej w Tarnopolu; Antoniego Sołtysa nau­
czycielem starszym 4-klasowej szkoły pospoli­
tej męskiej, połączonej z wydziałową w T ar­
nopolu; Michała W ańczyka nauczycielem młod­
szym 5 klasowej szkoły męskiej w Starym Są­
czu; Feliksa Kica nauczycielem młodszym 
6-klasowej szkoły męskiej w Żywcu; Stani­
sława Niżnika nauczycielem kierującym 3-kla­
sowej szkoły w W ełdzirzu; Szymona Olasa 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Olszanicy (okręgu krakowskiego zamiejskiego); 
Ludwika Popowicza nanczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w W ierzchni; F ranciszka 
L enia nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Serafińcach; Michała Migdała nau­
czycielem kierującym  2-klasowej szkoły w Chro- 
ści; Ignacego W róblewskiego nauczycielem sta r­
szym, a Helenę Spargnapaniównę nauczycielką 
młodszą 5-klasowej szkoły w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem; Stanisława Klimka nauczycielem 
staiszym 5-klasowej szkoły męskiej w Rawie; 
Karolinę Skalską nauczycielką młodszą 4-kla­
sowej szkoły w Obertynie, Ferdynandę Bose- 
witzównę nauczycielką młodszą 2-klasow ej 
szkoły w Gaju; Maryę Cichocką nauczycielką 
młodszą 2-klasowej szkoły w Pobereżu.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 -kla- 
sowych: F ranciszka Muchę w Rzepienniku Su­
chym; Ju lię  Panecką w Drozdowicach; Jan a  
Kunisza w Łojowej; Stanisław a Albińskiego 
w Woli Dnchackiej; Kazimierza Mierzwińskie­
go w W ojakowej;

przenieść: Szczepana Balia, nauczyciela k ie­
rującego 2-klasowej szkoły w Dąbrowej, na 
równorzędną posadę do szkoły w Żarkach;

Dział ekonomiczny.
Nowe stacye ogierow rządowych. Na przed­

stawienie majora E n isa , komendanta stacyi rządo­
wych ogierów w Drohowyżu, zezwoliło ministerstwo 
rolnictwa na ntworzei ie dwóch nowych stae.yj ogie- 
fów rządowych w G aliey i, t. j. jednej w zacho­
dniej, a drogiej we wschodniej części kraju. Dotąd 
było tylko 2 takie zakłady, a mianowicie w Droho- 
wyżu i Olchowcn. Zakład , mający powstać dla za­
chodniej Galieyi, pomieszczony ma być albo w T ar­
nowie, albo w B ochni, albo w Krakowie, lub też 
w reszcie w W adow icach, a to w m iarę tego, gdzie 
znajdzie odpowiedniejszy lokal na pomieszczenie 
przeszło 100 ogierów i Potrzebnej do tego cela 
liczby ładzi.

K r a k ó w  nadawałby się szczególniej na pomie­
szczenie w nim tego zakłada, jużto ze względu na 
położenie geograficzn®- to z tearo pow oda, że 
zakład ten mógłby znaleść bardzo dogodne pomie­
szczenie v/ części gotowych jnż budynków pokon- 
tumaeyjnych w P rą d n * ^ ’ które w ten sposób przy­
niosłyby gminie stały i d°*ć znaczny, bo przeszło
10.000 koron roczny dochód.

K ronika lwowska.
L w ó w ,  23 kwietnia.

Prezydent miasta P- Małpchow„ y po dłuższej
chorobie przybył dzisiaj w południe po raz pierw ­
szy do binra i objął urzędowanie.

0  budowę cyrku. ^  sprawie zarz ta , uczynio­
nego przez prasę i 0Plnl$ radnemu G. yglaszew- 
skiemu, jakoby wziął od Przedsiębiorstwa cyrkn 
Trnzziego 200 koron za poparcie jego sprawy w 
magistracie, wczoraj nad sprawą tą  zastanaw iała 
się pełna Rada miejska, pod przewodnictwem pre­
zydenta Małachowskiego- Na wniosek radnego Ma­
ry ańskiego, obrady nad tą  sniatną spraw ą toczyły 
się przy drzwiach zamkniętych. Oskarżony radny 
Gryglaszewski w obronie swojej zabrał głos i za­
powiedział, że przeciw agautom. rozgła tzaiącym tę 
wieść, wniósł skargę ° oszczerstwo, oraz odpierał 
zarzut, jasoby żądał od agentów 200  koron i od­
dania ńiu budowy cyrku za poparcie sprawy. Za­
znaczył, że od agentów zażądał nie 200, ale 400 
koron, ale ua roboty przedwstępne budowy cyrku 
i to dopiero wówczas, gdy ci przyszli do niego z 
oznajmieniem, It j« i i zostanie oddana budowa. 
Następnie dodał że w effVili, gdy fakt rzekomego 
żądania przez niego knbana i jego rzekoma groźba 
była jnż wiadomą urzędnikom magistratu, on po­
pierał w sekcji Trnzziego nie dlatog°> by wziąć 
200 koron, lub dla budowy cyrk°> ł l ® dlatego, że 
uważał, iż 7000 koron, które T rnz*i ofiarował za 
miejsce, przydadzą się gminie.

Po krótkiej d jsknsy i przyj9t0 ^ “iosek r. Głą- 
bińskiego, aby nad spraw ą tą  ppzp]sc^ na razie do 
porządku dziennego aż do skończenia dochodzeń 
karnych, skargą r. G ry g la sa s^ ^ o g o  spowodowa­
nych.

Krajowa spółka melisr®0^]18- Bod tą  firmą 
powstaje we Lwowie nowa iD* 1, której zada­
niom będzie: popieranie zar0. ® 1 gospodarstwa
członków, p r z e z  o r g a n iz o W » n l ® i  przeprowadzenie 
melioracyj rolnych, ora*  ̂wyra lanlj i udzielanie 
kredyt* na cele m#lior*®y1-

Komisya krajowa <|*a  J " ? “'y  rolniczych. Po­
siedzenie sek c ji stał®1 8̂ ’ dla spraw  rolni­
czych odbędzie się d. ® ® 4 po połndnin w
gmachu sejmowym Prz®Wodnictwem członka
W ydziału krajowego P*1*

Krajowa Rada szW ™  t»a polskich uczniów.
W  niektórych gim"^zJ ac łwewskieh rozdawano 
ostatniemi czasy ucsnl0.m CelQjącym bezpłatnie obra­
zy, zalecone przez m1" 1® er*two oświaty, przeusta- 
wiająee portrety człoD W. C6aarskiej rodziny, sceny 
z życia dawnych Germąnow, z życia miej Bbi«go i 
wiejskiego Ni«®i#c’ WId°k' z Alu i innych ekolic 
niemieckich, or«z obrazy historyczne z dziejów Nie­
miec i A nstryl (oD- OIuOacya Rudolfa z H absbur­
ga). Czy ni® ^  ^  W8kazanem zastosować ten
środek nankowy Prz®dmiotów narodowych- por­
tretów  króldw 50 sklcń i bohaterów narodowych, 
•cen z życia dawnych Słowian itp.?

B e z p i e c z e ń s t w o  publiczno w e  L w o w i e .  H er­
man RapaP°r l ’ ,w handlu papier* ped 1. 10
przy ni. Or®isI * nei> wyszedł wczoraj w południe 
o godz. 1 D* °blad> zamknąwszy sklep na klucz. 
Gdy o g«d*- Przyszadł do sklepn p. Rapaport, 
zastał drzw otw arty  biurko rozbite, brak wagi i 
nieco drobi»zgdw. Mniejsza o wartość skradzionych 
rzeczy, leC* *liezn® bezpieczeństwo mienia w mie­
ście, gdy ,takie ®Prawki w dzień się dzieją. N atu­
ralnie policymci strzegli wtedy — jak zwykle — 
dwóch konsulatów i jednego pomnika.

Fałszywa pogłoska. „Gazeta Lwowska" zazna­
cza, że doniesienie niektórych pism, jakoby o ka­
tedrę statystyki na uniwersytecie lwowskim sta ra ł 
się syn by*®go m arszałka krajowego, dr Henryk 
Stanistaw B&deni. je s t bezpodstawnem

(Telefonem).
LWÓW, 24 kw ietnia.

„Gazeta Lwowska11 ogłasza obwieszczenie pre- 
zydyum nam iestnictwa o wyłączenin gmin i obsza­
rów dworskich Kachujów, Chomiatycze, W erbiż, 
wraz z przysiółkiem 8ojkew z okręgu sądn powia­
towego w Komarnie, sądn obwodowego w Sambo- 
rze i starostw a w Rudkach, i wcielenie ich do o- 
kręgn sąda powiatowego w Ssczercu, sądn krajo­
wego we Lwowie i starostw a we Lwowie.

Lwów, 24 kwietnia. W ydział krajowy uchwa­
lił zamianować ze swego ramienia członkiem 
Rady zawiadowczej dla kolei Borki Wielkie- 
Grzymałów, prezesa Rady nadzorczej gal. Tow. 
kredytowego ziemskiego, hr. Augusta Ł o s i a .

Magazyn Mód Stefanii w  K r a f k o w i e ,  J P 1 .  M a r j a c k i  3
poleca wiolki KAPELUSZY damskich i dziecięcych po cenach przystępnych.
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Bank hipoteczny.
( Telefonem).

Lwów, 24 kwietnia.

Na dzisiejszem walnem grom adzeniu akcyo 
naryuszów Banku hipotecznego przedłożono 
sprawozdanie Rady nadzorczej, streszczające 

w następujących punktach:
Sprawozdanie Radv nadzorczej zaznacza. 

Potęgujące się w ciągu roku trudności z^ytu 
istów hipotecznych spowodowały Ban ■ - . 

do zupełnego wstrzymania
P « rt" » Ś ^ T 9 o 7 w “ d«no

-  &
1900 , r 3’8 2 6 -200  kor> nlD h o raz z' daw nie j 

zaliczono zaś  z nowych, 757 .8OO
k o r VVOli0nych P o ty c z e k  łączny[ ’w ro k u

1900 y °  2 ’243<00°  k o r '

Z końcem r. 1901 było w 
te 1 oZnyck Banku hipoteczneg 723 8oo kor. 

 ̂ 126.467.800 kor., mianow1?1 „79 4q0 koron 
4 °/., 96,164.600 kor. 4 ’ ,,° /. 1 ^
Premi)wych 5-procentowych. . , niemal ża­
bi j 'Q'eważ zbyt listów wszys utrudniony,

adów hipotecznych był kar jakoteż i
przeto tak w centralnym a ^kości. Zapas 
w filiach wzrósł do znacznej wy» wynosił

UJ .  — , .. r. 1901 wyp:
H ipotecznych 3 ,757.800 kor..

razem  w ięc po- 
ra , h 10,228.200

s ia d a ł B a n k  lis tó w  h i p o t e ^ J ^ j  1 P Ć W n a  
k ° r v z koncern zaś  roku  19° 
k w o tę  9.853.200 k o ,  ro w  bie-

JUZ w c iągu  p ierw szych  n<jbiorców 1 zo- 
^ącego  ca ły  ten  z a p as  znai f  k u rs ie . 
s ta ł  w y sp rzed a n y  bez s tra ty  . ^ cem r , 1900 

P o rtfe l w ekslow y, k tó ry  io ,294 .120  K. 
w ynosił 13.931.891 K, spa^1 , ,d z odse tków  
a sk u tk iem  teg o  ta k że  0 0 171.299 K,
w eksli w  r. 1901 był ®Ł ja w c ie ż  1 dochód 
n ,ż w ro k u  poprzednim . ow0du m nie jszych
z p row izy i obn iży ł ste z9j i  900 K- W k ład k i 
obro tów  z 381.975 K  n a  V jgj.aWjaiy  z końcem  

P lz 1 001 ono 1na asygnaty  kasowe Pf , 2 2 i.6 0 0  K mniej,
r - 1901 c y f r ę  2,849.800 R  g ta n  pożyczek,
aniżeli z końcem  r. „„ ijczkowe B anku , nie- 
u dzielonych  przez kasy  4SZV} bo o 45.957 
b a c z n ie  się  ty lk o  nmniej j - ,
Kftr : e — podnosi sprawo- 

F i l i a  w K r a k o  w anja kap jta łu do- 
zdauie —  oprócz opr ^  daJa ża(lneg0 zy- 
tacyjnego, w tym r ° gty dochód z bieżących 
?k«. N ietylko cały c y ro k ry c ie stra t, przez 
interesów obracano jnteresów  poniesionych,
filię  z daw nie jszyc }a n a  b ila n s ie  B a n ku
lecz nadto  f',ia ta R 95 h. Są to  jeszcze na- 
ze s tra tą  40.07* *  z daw niejszych czasów, 
s tępstw a przesne w ik}arie zaw iązanych
Powolne i ostrożne _  zaznacza sp raw ozda-

r i e * 3 8 e | p S m io te m  ciągłej uw agi dyre

tegoroczny b i - j ^  
la n . obrócą oprocentow ania kap ita łu  dotacyj- 
nesfo nadw yżką 48.132  K  48 h.

F i l i i  w Czerniow cach dała w tym  roi u zysk
z a d o . J a d ą c y ,  w ykazując o p r o c z  Oproceuto- 
w ania k ap ita ła  dotacyjnego. nadw yżkę 108.379

K  Towarzystwo elektryczne za trzeci rok obro- 
„ w p ła c i ło  ak cy o n ary u szo m  dyw idendę 6 % . 
t0W*J 2  fabryki o le ju  w r. 1901 m e  dały 
Z w iązk  j j endy. F a b r y k a  dachów ek  1 sz tu - 
żadnej

w y p łac iła  W tym  r ° kU dyWi'

dym isya w yw oła ła  w spo łeczeństw ie  ro sy jsk iem  
w ielk ie  w zb u rze n ie , poniew aż, mimo sędziw ego 
w ieku  sw ego , u m ia rk o w an ie  lib e ra ln y  m in is te r  
c ieszy ł się ogó lnem (?) zaufan iem . P ow szechna 
też  p an u je  o b a w a , że z pow odu d y m is ji jego 
po w tó rzą  się za b u rz e n ia  s tu d e n c k ie 11-

„Z  d o n iesien ia  te g o , dodaje  o rg an  berliń sk i, 
w nosić w ięc można, iż obecn ie  n iem a w Rosyi 
m ie jsca  d la  n a ju m ia rk o w ać sz y ch  n a w e t reform . 
E r a  M ik o ła ja  II., k tó rą  p ow .iano , ja k o  e rę  li­
b e ra ln ą  i do k tó re j ty le  p rzyw iązyw ano  n a ­
dziei, zam ien ia  się  n a  e rę  re a k c y jn ą  n a jc z y s t­
szej wody. O n a s tę p c y  W annow sk iego nic j e ­
szcze n ie  s łychać . N ie u leg a  a to li w ątp liw ości, 
że będzie nim  ty lk o  k r e a tu ra  P o b ied o n o sc ew a1.

In n e  d z ien n ik i d o n o sz ą , że n a s tę p c ą  W an- 
now skiego m a zo s tać  do tychczasow y jego  po­
m ocnik  filo log  Z e n g  e r, daw ny  k u ra to r  o k rę ­
gu  w arszaw sk ieg o .

Telegraficzne 1 telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 24 k w ie tn ia . Z W a r s z a w y  dono­
szą  do „S łow a P o lsk ie g o 11:

W sz y s tk ie  n iem ieck ie  i po lsk ie  s to w a rz y sze ­
n ia  w W a rsza w ie  i w g u b e rn ii w arszaw sk ie j 
o trzy m ały  w czo ra j ro zk a z  z P e te rsb u rg a , aby  
od tąd  n a  w szy s tk ich  pub licznych  zebran iacL  1 
zg rom adzen iach  używ ano ję z y k a  ro sy jsk iego .

Lwów 24 kw ie tn ia . N a w czo ra jszej sesy i u- 
chw alił W y d z ia ł k rajow y , w m yśl now ego s ta ­
tu tu  . p rze d s taw ić  cesa rzow i do n o m in a c ji dy ­
re k to rem  k ra j.  sz p ita la  pow szechnego w e L w o ­
w ie do tychczasow ego k ie ro w n ik a  d ra  Jó z e fa
S t a r z e w s k i e g o .  . .

Wiedeń. 24 kw ie tn ia . C esarz p rzy jm o w ał dziś 
n a  osobnej a u d y e n c ji  kom pozytora M ascag n ij-  
go, z k tórym  długo po w łosku  u z m a w ia ł  o m u­
zyce, jeg o  kom pozycyach  i s to su n k ach  p ryw a-

tD Wiedeń, 24 kw ie tn ia . W  procesie  °  ia^ ze^  
stw o w eksli w T o w arzy stw ie  z a h ee  W  J  
N ussdo rfie  zo s ta ł sk a za n y  H ó lle rl c a  i 0 0 °  kor. 
g rzy w n y  lub m iesiąc a re sz tu , zaś uce

s trem  d la  sp ra w  z a g ran ic zn y c h  h ra b ią  V isconti- 
V en o ita , z k tó ry m  m ów ił g łów nie o tró jp rzy - 
m ierzu  i T rip o lis ie . V isco n ti zaznaczy ł, że d łu ­
g o trw ały  pokój do tychczasow y dowodzi, iż  w p ły ­
w y tró j p rzy m ierza  s ię g a ją  daleko  poza bezpo­
ś red n ie  in te re sa  sp rzy m ierzo n y ch  w niem  p aństw . 
N adm ienił tak że , że tró j p rzym ierze  n ie  z a w ie ra  
obow iązujących  p rzep isó w  n a  w ypadek p o lity k i 
zaczep n e j jed n eg o  z p a ń s tw  sprzym ierzonych . 
Co do T rip o lisa  —  to n iep rzypuszcza . iżby 
rząd  w łosk i za m ie rz a ł zaw ik łać  się  w a w a n tu rę  
p o lity cz n ą  p rzez  za b ó r tegoż k ra ju .

Rozruchy w Finlandyi.
Petersburg, 24 k w ie tn ia . „N ow oje W re m ia 11 

donosi z H e ls in g fo rsu , że g u b e rn a to r  g en e ra ł-  
m ajor, K ajgorodow , w ezw ał w odezw ie ludność, 
ab y  uie z a k łó c a ła  sp o k o ju  publicznego . —  J a k  
dz ien n ik  ten  donosi, p a n u je  obecnie w H el- 
s in g fo rs ie  z u p e ł n y  s p o k ó j .

Petersburg, 24 k w ie tn ia . W  F i n l a n d y i  
b ie rn y  opór p rz y  poborze  rek ru tó w  trw a  d a­
lej. Do W ib o rg a  i H elsiD gforsu  w ysłano  zn a ­
czne oddzia ły  w ojska.

Wojna, czy pokój?
Londyn, 24 k w ie tn ia . T u te jsz e  k o ła  g ie łdo­

we o trzy m ały  w iadom ość z J o h a n  n e s b u r -  
g a ,  że  w k ró tce  ju ż  odbędzie się w obozach  
boersk ich  p l e b i s c y t  n a  korzyść  zaw rc ia  
poko ju  n a  podanych  p rzez  A ng lię  w aru n k ach .

c k e n b e rg  n a  g rzyw ny  po 500 kor. lub L4 on, 
a re sz tu . (O bacz w K ron ice  n o ta tk ę  p. • » 
T o w arzy s tw a  zaliczkow ego w N ussdorfie  . u rz .

d en d y  6° 
N a

, c i e  s t r a t  r. 1901 użyto ze
D „• icn  cel rez e rw y  k w o ty  91.967 K 

sp ecy a ln e j na reze rw ę  uzupe łn iono  napo-
51 h., a sPecyaśr,i 10O.OOO K. —  N ad to  odpi- 
w ró t do wysoK gj.r a ty z ra c h u n k u  b ieżącego  

dochodo _ ^ aS za liczkow ych  w łą cz n e j
1sano  z

e s k o n tu  w eksli - ^
k w ocie  298.024 K

odzyskano  zaś  odpi- 
tttra t 34.915 K  80 h., zaczem  

san y ch  d a w n ie |l  ^  -j 263.108 K  91 h.
o d p i s  s t r a t y  w ynosił fu n d u sz  zapa- 

Z końcem  r- KU 5.040.000 K, uadzw y- 
sOwy zw ycza jny  B pz ^  r a z em 6,937.350 
c z a jn y  zaś  1,897.35 •>
kor. w ynosi, w ed ług  za-

C zysty  zysk z -". 4 ' i2 2 .685 K 35 h, z tego  
m k n ięc ia  rach u n k u  t ^ nV już 1 s ty c z n ia  b. r.

^  j. 840.000 K —łaćony j« z 1
n a ic ^ j " ‘TnTTine^o t. j-

5 %  od k a p i ta łu  a ^ cy 3 1900, 21 .908  koron
p o trą c ić  n a leży  w.7P 

gkc
rsiku zi p rze n ie s ien ie  zy s^e  koron  2 4  ha-

24 hal., co razem  czyn1
ie rzy . ła  n a  p rzydzie len ie

Rada nadzorcza przezn J ^  zapasowego w
do nad zw y czajn eg o  fui(1 Q n a  w y p ła tę
m yśl s ta tu tó w  40.000 sztuk  akcy j po
su p e rd y w id en d y  od 4 &0O Qa przen iesie- 
10 K czyli 420 .000  K oron. « iQ 529 g  93 hal. 
n ie  zb y w a jące j je szcze  r e s . 
n a  ra c h u n e k  r. 1902. ■ tw ie r d z a  wo-

S p raw o zd an ie  R a d y  n idzorc^ .i_  y z a l i c z y ć
z a  10-o dgóle. „ ż e  r o k  u b i e g ł y  n a l e ż

d o  n a j n i e p o m y ś l n i e j s z j
ż e n i ą  i n s t y t u c y i 11. cnraw ozdanie

W a ln e  zgrom adzen ie  przyjQ ł° *1 w nioski 
R ad y  nad zo rcze j, poczem  uchw aiou . 
w sp raw ie  ro zd z ia łu  pysku. . g c h ii t  z

W  U A m y i  . ¥ - i  | 0 !  pp0„ „ , i .  ogól- 
z K ra k o w a  w ykazyw ał obsze 
nego  p rz e s ile n ia  finansow ego. z e w s k i e g o  

P o ru sz o n a  w e w niosku P- ~  przez stw orze- 
sp ra w ę  zm iany  s ta tu tu  ®a n . :e , j a  p raw a  ko­
n ie  kom isyi rew iz y jn e j i es = odesłano do 
o p ta c y i członków  R ady  nadzorc - j .oskbw w te j 
R a a y  z po lecen iem  p rzed łożen ia  w a(j zen iu. 
sp raw ie  n a  n as tęp n e m  w alnem  zfe pono- 

Do R a d y  n a d z o r c z e j  Ł o ­
w nie  T o m asza  S tadn ick iego , Jó z efa  MS 
go, Jó z e fa  S tad n ic k ie g o  i N a ta n a  L ów e »

Kopenhaga, 24 k w ie tn ia . S tre jk  robotn ików  
portow ych  w e w szy s tk ich  p o rtac h  du n s , 
k tó ry  m iał się  rozpocząć ju tro , zo s ta ł odro - 
ny. S p ra w a  zo s tan ie  je szcze  p rzed łożoną w al­
nem u zg rom adzen iu  so c ja l is ty c z n y c h  s to w arzy ­
szeń fachow ych.

Londyn, 24 kw ie tn ia . N astęp c ą  R hodesa n a  
u rzędzie  nacze lnego  d y re k to ra  „C h arte red  Comp. 
i „D e B e c rs  Com p.11 w y b ra n y  zo s ta ł zn an y  d r
J  a  m e s o n. >(

Waszyngton, 24 k w ie tn ia . „B iu ro  R e u te ra  
donosi: s e k re ta rz  s ta n u  H a y  i poseł ko lum bij­
sk i podpisali w czora j t r a k ta t ,  p rzy z n a ją cy  S ta ­
nom Z jednoczonym  praw o  b u d o w y  k a n a ł u  
p a  n a  m s k i e g o. T r a k ta t  ten  poprzedziło  fP^ed 
n iedaw nym  czasem  podp isan ie  znanego  p ro to ­

kołu.

Trybunał o dyetach posei&klcb
Wiedeń, 24-go k w ie tn ia . T ry b u n a ł p ań s tw a  

u w zg lęd n ił za ża le n ie  posła  H ero ld a  1 zasądził
p aństw o  n a  w y p ł a c e n i e . m n  y - ^  
s e l s k i c h ,  za  pokw itow aniem , w ystaw ionem  
bez w izy  (t. j. pośw iadczen ia) p re z y d e n ta  Izby. 
k tó ra  n ie  je s t  p o trzeb n ą .

Wiedeń, 24 kw ie tn ia . N ajw yższy  T ry b u n a ł 
ni ih lk o  zaw yrokow ał, że b iu ro  p a r la m e n tu  po­
w inno  bezw łoczn ie w yp łac ić  posłow i H ero ldow i 
za leg łe  d y e ty  w kw ocie 2184  koron , lecz n ad to  
sk aza ł b iu ro  n a  200 ko ro n  k a iy  ty tu łe m  po­
k ry c ia  kosztów  procesu  i odszkodow an ia  d la  
posła H ero lda . Co do kw itów  p o se lsk ich  zaw y­
rokow ał T ry b u n a ł, i ż  b i u r o  R a d y  p a ń ­
s t w a  w i n n o  p r z y j m o w a ć  k w i t y  w e  
w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h ,  r ó w n o u p r a ­
w n i o n y c h  w A u s t r y i .

Czy Wolf brał łapówki?
Wiedeń, 24 kw ietn ia . S p raw a  W o l f a  p rzy ­

b ie ra  c h a ra k te r  skandaliczny . W olf dał słowo 
honoru , że n igdy  n ie b ra ł „ łap ó w ek 11 z k asy  
k a r te lu  cukrow ego. T ym czasem  m iano s tw ie r­
dzić. że p rzy jac ie l jego. a d m in is tra to r  „O std. 
R u n d sch .11 G u ttm an n , pob ie ra ł od k a r te lu  znaczne 
k w o ty  n a  p rzek u p ien '8  W olfa  i „O stdeu tsche  
R u n d sc h a u 11, i że za  te k w o ty  pism o to gorąco 
pop iera ło  sp raw y  k a r te lu . O b ieg a ją  pogłoski, że 
W o l f  z ł o ż y  m a n d a t  p o s e l s k i .

Spisek na Sipiagina.
Petersburg, 24 k w ie tn ia . „P raw it. W ie s tn ik 11 

og łńsza: M in is te r  sp raw  w ew n ętrzn y ch  n a  pod­
sta w ie  a r ty k u łu  17 u s t. o za rząd z en iach  d la 
o ch ro n y  p o rząd k u  państw ow ego  i publicznego  
spokoju , uznał za kon ieczne p rz e k a z a ć  p roces 
z pow odu zam ordow an ia  ś. p. m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych  S ip iag ina  sądow i w ojennem u, 
przyczein  rów nocześn ie  zasto so w an y  zostan ie  
sąd doraźny .

Paryż, 24-go k w ie tn ia . „Temps*1 donosi, że 
z lis tów , skon fiskow anych  a ro sy jsk ich  podda­
nych, w ynika, że w iedzieli oni nap rzód  o z a ­
m achu n a  S ip iag in a  i że zam ach  te n  pochw a­
lali. —  W ład ze  z a jm u ją  się  k w es ty ą  w y d ale­
n ia  n ie k tó ry c h  ro sy jsk ic h  rew olucyon istów .

Ostatnie wiadomości.
—  R e a k c y a  z w y c i ę ż a .  „B erlin e r  T age 

b la t t“ o trzy m ał z P e te rsb u rg a  n a s tę p u jm y  , . 
leg ram : „M in is te r  o św iary  g e n e ra ł WannoWS 
o trzy m ał w sobo tę  dym isyę. C ar M ikołaj w zbra 
n ia ł się  w sk u te k  oporu  P ob iedonoscew a podpi­
sać  w n iesiony  p rzez  W au now sk iego  p ro je k t r e ­
form y szkó ł średn ich . W ów czas W annow sk i 
za żą d a ł dym isyi. T a , u trzy m y w a n a  w ta jem nicy ,

Bunty chłopskie.
Berlin, 24 k w ie tn ia . Z  P e t e r s b u r g a  do­

noszą:
B u n t  l u d u  w i e j s k i e g o  w Rosyi, m ia­

now icie w po łudniow ych  g u b e rn ia c h  w z m a g a  
s i ę .  W  g u b e rn ii p n łta w sk ie j p rz y b ra ły  ro z ru ­
chy  g roźny  c h a ra k te r .  W  k ilk u n a s tu  w ypad­
kach  pow ołano do u śm ie rze n ia  b u n tu  w olsko. 
Chłopi p a lą  i n iszczą  dobra  sz lach ty . D o ty ch ­
czas zn iszczy li zu p e łn ie  63 dóbr, m iędzy inne- 
mi p ięk n y  m a ją tek  k s ię c ia  M eklem borgsk iego  
K orolów kę. W o jsk u  oporu  n ie s ta w ia ją , G dzie 
się  ukaże, ro zb ie g a ją  się  n a  w szy s tk ie  s tro n y , 
skoro  je d n a k ż e  w ojsko  w róci do garn izonów , 
znów się  grom adzą, p a lą  i n iszczą.

0 trójprzymierzu.
Paryż, 24 kw ie tn ia . J e d e n  z red a k to ró w  

g a ra

Z R ady  państw a.
Wiedeń, 24 k w ie tn ia . P o sied zen ie  rozpoczęło  

się  o godzin ie lO 1/*.
O dczy tano  w n iosk i i in te rp e la c je .
M iędzy in te rp e la c y a m i odczy tano  ta k ż e  in ­

te rp e la c ję  pos. F  r  e s s 1 a  i tow . w sp raw ie  
sp e łn ien ia  życzeń  f a r m a c e u t ó w  celem  za ­
pob ieżen ia g rożącem u  s tre jk o w i, pos. O f f  n e ­
r a  i tow . do p re z y d e n ta  m in is tró w  w sp raw ie  
p rzed ło żen ia  p ro je k tu  r e f o r m y  a p t e k a r -  
s t w a ,  szczegó ln ie  sp raw  koncesy i i s tan o w i­
sk a  farm aceu tów .

Pos. O f f  n e r  w ręczy ł p e ty c ję  zw iązku  w ie­
deńsk ich  k o resp o n d e n tó w  d z ie n n ik a rsk ic h , —  
z p ro śb ą  o w y d ru k o w a n ie  je j  dosłow ne w pro- 
toko .c  posiedzenia. P e ty c y a  ta  żąda, by kore- 
spondeneye d z ie n n ik a rsk ie , w yłączn ie  p rze zn a­
czone d la  dz ienn ików , b y ły  uw ażan e  za rę k o ­
p is d z ien n ik a rsk i.

Pos. S t  o j a  n w y sto so w ał za p y ta n ie  do p rze ­
w odniczącego kom isy i sa n ita rn e j^  w ja k iem  sta - 
dyum  z n a jd u je  się  sp ra w a  f a r m a c e u t ó w ,  
p rz e k a z a n a  te jż e  kom isyi. P rzew odn iczący  ko- 
m isyi sa n ita rn e j,  pos. C h i  a r  i ,  ośw iadczył, że 
sp ra w a  t a  zo s ta ła  d la  śc iśle jszego  przestudyo- 
w an ia  p rz e k a z a n ą  subkom ite tow i, k tó ry  w y b ra ł
re fe ren tem  posła  P i e p e s a - P o r a t y ń s k i e -
g o , p rzew odniczącego  d ru g ieg o  z rzęd u  n a j­
w iększego w A u s try i g rem ium  ap tek a rsk ieg o . 
P o se ł te n  d a je  zu p e łn ą  g w a ra n c ję , iż sp raw ą  
tą  gorliw ie się za jm ie  i że będzie s lrze g ł in ­
te resów  a p te k a rsk ic h  n ie  jednostronn ie . F e  
w zględu n a  o s ta tn ie  en u n cy acy e  asy s ten tó w  
a p te k a rsk ic h  poduiósł pose ł C hiari, że sp ra w a  
a p te k a rs k a  je s t bardzo  tru d n ą  do za ła tw ien ia . 
P rz y  z a ła tw ie n iu  tem  n a le .y  uw zględnić n a j­
rozm aitsze  iu te re sa . R z ąd  za im u je  się p rze d ło ­
żeniem  i będzie się  s ta ra ł  o ile m ożności u- 
w zg lędn ić  in te re s a  fa rm aceu tó w .

Iz b a  p rz y s tą p iła  do d y sk u sy i nad p o d a  t  k a-
m i b e z p o ś r e d n i e m i .

P os. M a y e r  sk a rż y  się n a  brak  opieki d la  
ro ln ic tw a  ze s tro n y  rządu .

Pos. W  a  1 z dom aga się odszkodow ania d la  
członków  kom isy j podatkow ych.

Pos. B o m b a  om aw ia zadłużenie 1 
chłopów  g a licy jsk ich , k tó rzy  zeszli n a  p raw d zi­
w ych P a ry a só w . W łośc iaństw o  zn a jd u je  się 
w b a rd z ie j o p ła k an y c h  s tosunkach  niż p rzea  
rok iem  1848. W inę  tego ponosi rząd , k t >ry 
w ca le  n ie  s ta ra  się  o w łościaństw o. M ówca 
w sk azu je  w końcu  na n iesp raw ied liw ość poda­
tk u  g ru n to w eg o  i budynkow ego; sp e c ja ln ie  o 
nośn ie  do chłopów . P rz ed s ta w ia  n ie ludzk ie  po­
stęp o w an ie  o rg an ó w  podatkow ych p rzy  ®c*4ga 
n iu  podatków . M ów ca spodziew a się je d n a  , . 
rząd  w reszc ie  uw zględni p rzy toczone ża le  1 zy 
czen ia  i w te i nadzie i s tronn ic tw o  jego  g łoso­
w ać będzie ża  budżetem .

Pos. B o m b a  żąd a  zn iesien ia  opodatkow ania 
śc ieżek  i d róg  polnych i om aw ia podatek  0- 
m ow o-czynszow y. Podnosi, że w S fjn is ław o w ie  
p o d a tek  dom ow o-czynszow y od ro k u  1897 w zr s 
o 32°/0. W n o si rez o lu c ję , V  k tó re j w zyw a rząd  
do w n ies ien ia  p rzed łożen ia d o tj rżącego  111 
s ie n ią  p o d a tk u  od domów z n a jd u ją c y c h  się 
w X V I k la s ie  zarów no po w siach  ja k o też  w 
m iastach  i zn .żen ia  do połowy p °d a tk u od do­
mów zn a jd u jący ch  się  w X V  k lasie . (O k lask i
u Polaków .).

P o  przem ow ie posła  \  r a b e c a  w yczerpano  
lis tę  mńweów. N as tąp ił szerep fak ty czn y ch  sp ro ­
stow ań. —  Pos. B r e i t e r  w form ie fak ty czn eg o  
sp ro sto w an ia  po lem izuje z posłem  D. A b r a h a ­
m ó w  i c z e m.

Lwów, 24 k w ie tn ia . W ied e ń sk i k o resp o n d e n t 
„S łow a P o lsk ie g o 11 donosi o w cz o ra jsz e j m owie 
R o tte ra :

M owa ta , w y k az u jąc a  n ad u ż y c ia  p rzy  śc ią ­
g an iu  podatków , b y ła  bardzo  z a jm u jąc a , a w ra ­
żen ie  je j było pow szechne i s ilne . S zczegó ln ie  
p rzy czy n ia  się do teg o  ta  oko liczność, że m ów­
ca  w y g łasza  sw o ją  mowę głosem  silnym  i do­
b rą  n iem czyzną . P . R o tte r  n a le ż y  b e z sp rze ­
czn ie  do n a jle p sz y c h  mówców K oła  w Izb ie .

Wiedeń, 24 k w ie tn ia . P re z y d e n t K o  e r  b e r  
w y raz ił się  do w ydaw ców  lo k a ln y ch  k o respon - 
dency j, że n ow a u s t a w a  p r a s o w a  je s t  zu ­
pełn ie  w ypracow ana.

Wiedeń, 24 k w ie tn ia . W  dobrze  po in fo rm o­
w an y ch  ko łach  tw ie rd zą , że k o m is ja  d la  budo ­
w y d róg  w odnych zo s tan ie  w k ró tce  zn aczn ie  
pow iększona.

Nowego Sącza do Orłowa o 9 ‘45 przed południem, 
zniesiony.

Natomiast będzie kursować pociąe: n r 616, od­
chodzący z Tarnowa o 8 2 0  rano, który dotych­
czas kursował tylko pomiędzy Tarnowem a Nowym 
Sączem, przez cały rok na całej przestrzeni od 
Tarnowa do Orłowa.

Pociąg nr 611, odchodzący z Orłowa o 1’50 po 
południa, a knrsnjąey tylko pomiędzy Orłowem a 
Nowym Sączem, jakoteż pomiędzy Stróżami a T ar­
nowem, odchodzić będzie z Orłowa o 8 ‘3 l  po po- 
łndnin i będzie t nrsował przez cały rok na całej 
przestrzeni z Orłowa do Tarnowa. Pociąg nr 618, 
odchodzący z Tarnowa o 2 '30  w nocy, który kar 
80wał tylko w sezonie, tj. od 15 czerwca do 15 
września, będzie kursował z Tarnowa do Nowego 
Sącza przez cały rok, a do Orłowa od 1 m aja do 
30 września.

Pociąg nr 617, odchodzący z Orłowa o 7’20 
wieczór do Tarnowa, który knrsował dotychczas 
tylko w sezonie, tj. od 15 czerwca do 15 września, 
będzie knrsował na całej przestrzeni z Orłowa do 
Tarnowa od 1 maja do 30 września, a za Stróż 
do Tarnowa jak dotychczas przez cały rok.

Pociąg osobowy nr 622, odchodzący z Tarnowa
0 4*30 po połndnin, będzie knrsował w czasie od
1 lipca do 15 września aż do Orłowa, czem zo­
stało stworzone nader koizystne połączenie z K ra­
kowa pociągiem pospiesznym nr 5. odchodzącym z 
Krakowa o 2 '49  po połndnin i ze Lwowa pociągiem 
osobowym nr 16, odchodzącym ze Lwowa o 8 40 
rano, do miejsc kąpielowych, leżących wzdłnż linii 
Nowy Sącz-Orłów.

W skutek wyż wymienionych zmian, stworzone 
zostało nader korzystne połączenie pomiędzy K ra­
kowem z Budapesztem na Tarnów-Orłów-Koszyce- 
Miskolcz pociągiem pospiesznym nr 3, odchodzącym 
z Krakowa o 6 '40  rano — przyjazd tego samego 
dnia do Bndapesztn o 9\55 wieczór. Z Budapesztu 
wyjazd o 7‘15 rano, a przyjazd na Miskolcz-Ko- 
szyce-Orłów-Nowy Sącz-Tarnów do Krakowa w tym 
samj m dniu pociągiem pospiesznym nr 4 o 9 ’38 
wieczór. Połączenie to tworzą na przestrzeniach 
Kraków-Tarnów i Koszyce-Bndapeszt pociągi po­
spieszne, zaś na przestrzeni Tarnów Koszyce po­
ciągi osobowe przyspieszone.

Na szlaku K raków — Podgórze-Płaszów— Skawi­
na— Sucha— Nowy Sącz zaprowadza się nową parę 
pociągów osobowych, a mianowicie: Pociąg nr 47 od­
jazd z Krakowa o 11.40 wieczór, przyjazd do No­
wego Sącza o 7‘05 rano, z połączeniem w Suchy 
do Żywca, w Chabówce do Zakopanego, w Nowym 
Sączu w kierunku do Tarnow a i Nowego Zagórza.

Pociąg nr 1222 odjazd z Nowsgo Sącza o 5'20 
po połndnin, przyjazd do Krakowa o 1 1 0 5  wie­
czór. Pociąg ten ma połączenie w Nowym Sączu 
od Orłowa. & względnie z Budapesztu, w Chabów­
ce z Zakopanego, w K alw aryi z Wadowic i do W a­
dowic, a w Podgórzn-Płaszowis w kierunku do 
Lwowa.

Natomiast zostaje zniesiony pociąg mi»sz»ny nr 
1161 pomiędzy Kalwaryą a Skawiną, odohodzący 
z Kalwaryi o 7 '12 , jakoteż pociąg nr 1115/1015  
pomiędzy Suchą a Podgórzem-Płaszowem, odchodzą­
cy ze Suchy o 5 '30  iano. Te nowe pomiędzy K ra­
kowem a Nowym Sączem zaprowadzona pociągi oso­
bowe wchodzą w miejsce kursujących pociągów lo­
kalnych pomiędzy Mszaną Dolną a względnie Cha­
bówką i Nowym Sączem, jakoteż w miejsce pociągn 
ohobowego n r  25, odchodzącego z Krakowa do So­
chy o 11T 5  wieczór, które to pociągi z dniem 1 
maja zniesione zostają.

Pociąg psebowy nr 465, odchodzący z Krakowa 
o 8 30 rano do Wieliczki, jakoteż w kiernnkH do 
Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
będzie odchodził z Krakowa do W ieliczki i nadal 
o 8 '30  rano, zaś w kierunku do Nowego Sącza bę­
dzie odchodził, jako osubny pociąg, a mianowicie, 
lako pociąg nr 41 o g. 9 rano. Pociąg ten ma w 
Chabówce połączenie do Zakopanego, przyjazd do 
Zakopanego o 3 30 po połndnin. Tym pociągiem bę­
dzie knrsował w czasie od 1 maja do 24 czerwca, 
jakoteż od 16 września i nadal wóz I  i I I  klasy 
wprost z Krakowa do Zakopanego, albowiem w cza­
sie od 25 czerwca do 15 września będą kursowały 
pociągi wprost z Krakowa do Zakopanego i napo- 
wrót.

Pociąg nr 37, odchodzący z Krakowa o 7 33 
wieczór przez Podgórze-Płaszów— Skawinę do No­
wego Sącza, będzie odchodził z Krakowa o 7.55 
wieczór.

dnych może przj roznmnem pielęgnowania doLazn 
tego, że jego dzieci będą się chować i róść po­
myślnie, jak  znown bogacz w swvm pałacu może 
doprowadzić swe dziecko do charłactwa i skrócić 
mn żywot, je&eli postępuje nierozsądnie.

Tn więc sposób żywienia naszych dzieci mnsi 
się zastosować do faz ich rozwojn. Niektóre matki 
i wychowawczynie zapominają o tem, ja k  bardzo 
wpływa początkowe karmienie niemowlęcia na jego 
zdolność do życia, na jego silne zdrowie i dalszy 
rozwój, i wieln jeszcze je st w tym błędzie, że 
dziecka w pierwszych miesiącach jego życia trzeba 
dawać tylko bardzo wiele pożywienia, także mleka, 
jakiekolwiek ono jest, gdyż mniemanie, że dzieci 
karmione papką, są zdrowe i dobrze się chowają, 
utrzym uje się jeszcze wciąż pośród niektórych w arstw  
ludności.

W ieln nie pomni na to, że właśnie jakość poży­
wienia w pierwszych dniach po przyjścia na św iat 
je s t ważniejsza i bardziej rozstrzygająca o bycie 
niemowlęcia, niż ilość spożytego pokarmu.

W  pierwszych dniach życia potrzeba pożywienia 
jest jeszcze małą, gdyż żołądek je s t krótki i w ą­
ski i nie może się w nim wiele zmieścić; każda 
większa ilość powodaje przepełnienie i dziecko zbyt 
nakarmione doznaje wskutek tego dolegliwości żo­
łądkowych.

W iele słabowitych dzieci, których karmienie mle­
kiem w jakimkolwiek kształcie nie prowadziło do 
celn, a dostarczenie pokarmu matki lnb mam ki nie 
mogło nastąpić w pewnem znaczenia — z przy­
czyn jnż tak  często omawianych —  musiało otrzy­
mywać przetwory z mleka, a pośród niezmiernej 
ilości środków mleko zastępujących, badanych co 
do ich zawartości i części składowych, mogły wcho­
dzić w rachubę i utrzymać się tylko takie, które 
istotnie zaw ierają mleko w kształcie określonym 
wraz ciałkami białkowemi.

Tym wymogom odpowiada zupełnie od kilkudzie­
sięciu lat używana Nesflego mączka mleczna,
którą łatwo dawać w ilości odpowiadającej przewo­
dom traw ienia poszczególnych dzieci, a  z drngiej 
strony odpowiada ona nowoczesnym wymogom hy- 
gieny, gdyż zawiera czyste mleko alpejskie, bez 
zarazków, a tak przedstawia ona pokarm, który w 
żywienia niemowląt i dzieci ważną odgryu.a rolę.

W łaśnie w rozdziale śm ie r te ln o ść  dzieci, która, 
jak  wspomniano na wstępie, szczególnie sroży się 
we Francyi, a także i w A nstryi zawsze jeszcze 
przekracza pewne granice, m ączk ę  N68llŚgO z a -  
słngnje. aby ją  wymieniono jako życie podtrzym u­
jącą.

Już sławny hygienik dzieci M o r  p a n zapisywał 
ją  przed laty, lecząc ubogich pośród najniekorzy- 
atniejszych warnnków hygienicznych, i widział, jak  
przy je j nzywanin śmiertelność tych dzieci w 
porównaniu z źywionemi inaczej zmniejszyła się 
więcej, niż o połowę.

Jnż w tych kilka wierszach mieści się wiele i 
można twierdzić śmiało, że w naszych czasach, 
gdzie humaniści i pizyjaciele dzieci swe humani­
tarne usiłowania zw racają kn dzieciom i gdzi« hu­
m anitarne dążności słusznie cielesny i dachowy 
rozwój młodzieży mają na celn, w pierwszym rzę­
dzie ten przetwór pożywienia powinno się wziąć 
do pomocy jako środek, który dodaje sił do życia 
i nowonarodzonych w wieln wypadkach utrzym uje 
przy życin i tak  prowadzi do pomyślnego wzrostu

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński.

rozwoju.
Lekarz.

miał interview z byłym włoskim
Fi- 

mini-

Zmiany rozkładu jazdy w obrębie dy- 
rekcyi kolei państw, w Krakowie.
Z dniem l  m aja br. zaprowadza się ua kolejach 

państwow ych w Galicy! j  Bnkowinie nowy rozkład

^ ^ N a  szlaku O rłów -Tarnów . Pociąg nr 612 odcho­
dzący z T arnow a do S tr. 4 o godz. 6 '30  rano  i z

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Jak m ożna zapobiedz śm iertelności 
naszych dzieci?

W pierwszym rzędzie nie idzie tu o socyalne 
reformy w dziedzin'e pielęgnowania niemowląt i 
dzieci przez moralne i m aterya'ne popieranie ma­
tek i fachową pomoc we wszelkich wypadkach cho­
roby matki i dziecka.

N ajw ażniejszem  pytaniem , którego dotąd jeszcze  
nie rozw iązano, je s t to, jak  moina zapobiedz 
śm iertelności niem owląt, srożącej się jeSZCZO WCiąŹ 
w cywilizowanych k ra jach  ?

W e F rancyi, gdzie przez szereg  szkodliw ych o- 
koliczności m ateryalnej i hygienicznej n a tu ry  śm ier­
telność dzieci s ta ła  się strasznem  widmem, zb ie ra ły  
się n ieraz komisye rządow e, sk ładające  się z so- 
cyologów i lekarzy , k tó re  w praw dzie odkryły po 
części przyczynę złego, dostarczyły  cennego mate- 
ryałn  statystycznego , ale swemi teoretycznem i ra ­
dami zdołały do dziśdnia osiągnąć tylko mały po­
zytyw ny skutek. W  Niemczech, a szczególnie w 
A ustro-W ęgrzech stosunki śm iertelności w wieku 
niemowlęcym i dziecięcym są o wiele ko rzystn ie j­
sze, a  przypisać to należy w pierwszym  rzędzie 
te j tylko okoliczności, że tn  nietylko p ięknie b rzm ią­
ce frazesy przyjaciele ludzkości puszczają w obieg 
i wszędzie nietylko po jaw iają  się komisye, d o sta r­
czające d a t statystycznych, lecz, że także  powołane 
cz jn n ik i, nie w yłączając domu, wzięły w karby 
przyczynę złego t. j., że na  d y e te ty k ę  n ie m o w lą t 
i dzieci zw racają  uwagę.

Skądże pochodzi więc wciąż jeszcze także i n 
nas tak wielka śmiertelność w delikatnym wiekn 
dziecięcym ? Nie zawsze ze złych stosnnków so 
cyalnych, gdyż nawet najbiedniejszy pośród bie-

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 24 kw ietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego K7.V25. 

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 691 '—. Akcya 
Anglobankn 272 —. Akcye Unionbanku 549'— Akoye 
Landerbankn 426'—. Akcye B ankrereinu 454'—. Akcye 
Bodencredit 935 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego —' —. Akcye kolei państwowych 668'—. Akcye 
kolei południowej 61'—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
— . Akcye N. Tramw*ye lit. B —;—. Akcye ko­
lei E lbethal 466 50. Akcye kolei Północnej 56>0 Ak­
cye kolei Czerniowieckiej 577'50. Akcye Alpiny 379'50. 
Akcye Rima Mnranyi 5 6 —. Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1440 —. Akcye fabryki broni 328 —. 
Akcye tnreckie tytoniowe 290'—. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97’50. R enta majowa 101'b'). Anstryacka 
renta koronowa 99'60. W ęgierska ren ta  koronowa 97 75. 
66 1 Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96'05. 
4% Listy Banku krajowego 97' - 4 '/i%  Liaty Banku
krajowego 100'50. 4' 4 L isty Banka hipotecznego 95*25 
4V,°/o Liaty Banku hipotecznego 99'80. 5% Liaty Ban 
kn hipotecznego 110*—. 4% Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98'50. 4°/, Galioyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 9725. 4% Pożyczka m iaata Lwowa 93'75, 
Loay tnreckio I07'50. Marki 117 27. Ruble 253*60.

Po zamknięcia kredyty —.
Usposobienie lepsze.
Cukier (słabo) 16'70, spirytns (niezmieniony) 87*80 -

nafta baz zniany.
Berlin, 23 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15.
Anstryackie kredyty nltimo 212*60. Austryackie ko­

leje państwowe alt. 142*60. Disconto comandyt. alt. 
18** 10. Towarzystwo handlowe ult. 153*25 W arszawa- 
W iedeń n lt 173-90. Tnreckie losy ult. 113*30. R enta 
włoska n lt. 100*90. Anstryackie banknoty Kasa 85*2 0. 
Wiedeń kiótki K. 85*15. Banknoty rosyjskie K. 216*15. 
Krótkie Nowy Jork K. 419*—. 41/,0/, listy  zastawne 
Królestwa Polskiego K. 100 —. Listy likwidacyjne Kró­
lestw a Polskiego K. —*—. Banknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K  419*50. Konsolidacya K. 
92*30. Lombaidy ult. 17*50. Niemiecki bank państwowy 
K. 154*— . Akcye żeglngi hambnrskiej a lt. 108*26. W ar­
szawa krótkie K. — *—.

Cennik Izby handlowej I przenysfowej 
w Krakowie

z d. 22 kwietnia 19C2 r godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty 
Rabie papierowe . . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . . . . . . . .
Dwndzieitofrankówkl w złocie - . .

II. Listy zastawne.
5°j Listy zastaw, prem. Banka hipot.
4 /t°/o Listy zastawne Banku hipoteci. 
4°/0 „ * n »
41/,°/0 Listy zastawne Banku krajów.
4°/o n n n n
4°/0 Listy zant gal. i  ow. kred. ziem. nieok.
4 U r n ił n n n 41-letnie
4 / o a a a n a a  58-letnis

Ili. Obligacye I peżyozkl.
4°/0 Galicyjskie obligacye propiuaoyjne 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1893 . .
4°/0 „ m iasta Lwowa . . . .
4M •*:** /a /g » n n . . . .
5%  Obligacye komunalne Banku kraj.
i .11 01i f / 0 ft n » m
4°/0 ,  kolejowe . . . . . . .

IV. L e s y .
Losy m iasta K ro so w a ...........................

płacą
P5J 25 
117 — 
95 25 
19 —

żądają 
254 25 
117 80 

t l  75 
19 15

110 —  

99 50
95 25

10!) f)0
96 75 
96 — 
95 75 
95 70

98 — 
96 70 
93 50 

100 —  

102 25 
100 50 

96 7B

100 60
96 25 

101 50
97 75

96 75 
96 70

99 — 
97 70 
94 50 

101 —  

103 25 
101 50 
97 75

76 — 79 —

STORY Patyczkowe
Drelichowe
Automatyczne ZALUZYE

DECZCZULKOWE
systsm  

rolkowy i wałkowy

ci
0  
<» r .
1  
&

WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR
Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 8



4 N r 9 5 . N O W A  R E F O R M A . P ią tek , 25  K w ietn ia  1 9 0 2 .

Agentów io podróży
z rozm aitem i art}Tk u ła m i, z płacą 
s ta łą  i p i w i z y ą ,  p o s z u k u j ę .  —  
K aucya w ym agana. —  A dres: N 28 
skrytka pocztowa Kraków. 1070

5 : Księgarnia, s M  napiera, wypożyczalnia 
książek jolskicli, n ie iiec . i franc, oraz skład 

nnt i przyliorów szkolnycii
jest z wolnej ręki z powodu stosunków 
familijnych zaraz do sprzedania lub do 

wydzierżawienia
w mieście liczącem 18000 mieszkańców, 
z siedzibą Starostwa, Sądu obwodowego, 
Dyrekcyi sk a rb u , gimnazyum, semina- 
ryum nauczycielskiego, szkół wydziało­
wych i ludowych męskich i żeńskich, 

tudzież załogi wojskowej. 
Zgłoszenia pod 1047 przyjmuje Admi­

nistracja „Nowej Reformy." 1047 2 6

w  w  w  > /  > /  w  > /  w  w  w  w  w  0 " w v /

v Julian br. Brunicki <!>1
99999999o

w PODHORCACH obok Stryja,
poleca 962.5 6

d r z e w a  o w o co w e, p o rz e c z k i,  m a lin y , s a d z o n k i  t r u s k a w e k  
i  s z p a r a g ó w , k r z e w y  o z d o b n e , d r z e w a  o z d o b n e  s z p ilk o w e

w doborze największym.
C E N Y  N I S K I E .

0 K T  C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  z a  d a m , o  i  o p t a t n i e .

i

9999c3>
9<!>

to w a ró w  m ie s z a n y c h  i  w in  z  p o ­
k o ja m i  do  ś n ia d a ń ,  w mieście po- 
wiatowem wschodniej Galicyi , gdzie 
mzpoczyna się w ie lk a  b u d o w a  k o ­
l e i ,  z powodu stosunków familijnych 
zaraz do  s p r z e d a n i a . -  Wiadumość: 
S. G. poste restante Kraków. 1041 4 15

I i .  M A K O W S K I
R YM A R Z  i S IO b LA R Z, 

w K r a k o w i e ,  w i .  S z p i t a l n a  3 2 ,
poleca własnego wyrobu 

w s z e lk ie  p r z y b o r y  g a la n t e r y j n e
oraz 1016 4 10

r y m a r s k o  - s io d la r s k ie ,
podejmuje się wszelkich reperacyj oraz 

robót powozowych.
Nadto ma na składzie l a n d o  lekkie, 

używane, na oliwnych osiach.

V |/ - ,  ( )
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>».«»» Dom komisowo-rolniczy
Stanisława KomomicKieso we Lwowie, ul. SyKstusKa Kr, 35,

Składy nasion i nawozów sztucznych, oraz Biura generalnej 
reprezentacyi fabryki maszyn rolniczych H. Cegielskiego z dniem 

i maja b. r. przenosi na ulicę Gródecką pod Nr. 47.
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WYROBY TKACKIE
! • "  z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane,

jakoto:

Płótna lin ii zwytłej i prześcieM owei szerokości,
Dymy, Dreliszki, R ęczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, 
Obrusy, Serwety, Płócienka kolor, na fartuszki, Bluzki.

Suk:enki i t. p.
MIT poleca po cenach ani la r  ho t pitnych

TIALNIA PŁÓCIEN i SKŁAD WYSYŁKOWY
M ichała M ięsow icza

w  K O R C Z Y N I E  o b o k  K R O S N A .
C eniki i p ró b k i n a  żąd an ie . 965 5 10

o o ® o o o o łto o o o & G o o tx x x x x x x x x

WYRÓB CZESKI!
B E Z  4 v O X  l i  I  !

W p ię tn a stu  m inutach gotowe do spożycia!
R ozróżniać od dotychczas używ anych konserw .

W kaźdem gospodarstwie, w każdym domu niezbędne.
Szczególnie n ad a ją  się d la hoteli, restauracyj, 

zakładów i t. d.
Przew yższają  smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

Skład w Krakowie:
cesar. i królew . jg Ą fc  nad w. dostaw ca 

A n t o n i  H a w e ł k a ,
R eim  i S p ó łk a , J. E a rb e ro w sk i, Józef L an d au , Z w iązek  
h an d lo w y  „K ółek ro ln iczy ch ; w Z w ierzyńcu: F ilip  S p itzel;

w Tarnow ie: Alojzy K aem pf, T ad eu sz  S ch arfi; 
w  Rzeszowie : M ieczysław  P o s tę p s k i;

w  J a r o s ła w ia :  F e lik s  G regora.

k < ft4 t 4 l<l l<l l T <f l T Jl l I

W. STACHOWICZ
krawiec cywilny i wojskowy 

w  Krakowie, Rynek gł. 30.
poleca bogato zaopatrzony  S k ł a d  w szelkiego rodzaju

uniformów
jakoteż wszel kie artykuły dla c. i k. oficerów, 

urzędulkor wojskowych i cywilnych.
Ceny umiarkowane. 821 10 10

MU 4 0 F o l d e s a  
® ® K r e m

Cena słoika 
1 korona.

Wszędzie do 
nabycia.

JK Tie za w od n ie  i szyb k o  działający, n ieszkodliw y, tłuszczów  nie za w ie ra ją c y, środek przeciw  
A "  pii?;om, plamom w ątrobianym , czerw oności tw a rz y  l rąk. —  W y ra b ia : A p te k a rz Klemens 

Foldes, A rad. —  Przed fałszowaniam i i naśladowaniem  ostrzega się usilnie. 766 12 20 
D ostać m ożna u  P io tra  M ikolascha we Lwowie.

FILIA
uprz. galic. akcyjnegoc. k.

w  Krakowie
kupuje  i sprzedaje pod najko rzyst- 
niejszem i w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartościowe,
w ydaje

3V!o, 4°jo 14' 2°|q Asypatj lasom,
przyjm uje

wkładki na książeczki
bieżąc., oprocentow ując

4 7 2% ,
przy jm uje depozyta wartościo­
we do p rzech o w an ia , udziela za­
liczki na pap iery  w artościow e i 
u sk u teczn ia  zlecenia n a  zakupno 
lub sprzedaż efektów  na giełdach 

k ra jow ych  i zagran icznych .

rach. 
takow e p o

494 6 22

Kto lubi
wygodę i czystość, kto urządza ho tel, willę, 
łaźnię, dom dla chorych i t. p . , ni 5ch zażąda 
Lllnatr cw anego oennlka ep reiyn ow yoh  

F i ł i ą t a
materaców.

M aterace te czynią łóżko istotnie wygodnem, 
przewyższają wszelkie dotychczasowe m aterace 
pod T7zględem czystości i trw ało śc i; odpada 
"odzienne prześcielanie, potrząsanie m ateracy 
lnb iienrik  w, które są nlnbionem siedliskiem 
robactwa i L irzn. Mimo tego m aterace Pe- 
sząta są więcej niż o połowę tańsze od wszel­

kich dotychczasowych. 1021 2 O 
B ów n leź g u t o w s i  a  bard io  tan ie

kanapy
w  t a k l e m ż e  w y k o n a n i u .

J. A. P e ś o u t, Goló. Jemkov (Czechy).

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
W Y C I J I . G  Z  R O Z K Ł A D U

w a ż n e g o  o d  d n i a  1 5  s t y c z n i a  1 9 0 2
ODJAZD Z KRAKOWA i  z  P o d g ó r z a :

5.22 r. poc. osobowy Nr. 33 ■/. Krakowa 
5.35 r. poc. osob.lNr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
5 42'• u v « n n

6.40 rano poc. posp. Nr. 3 
5.47 „ „ „ 3

Krakowa 
Podgórza Pł.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ J l  \  z Podgórza Pł.

8.28 rano poc. mięsz. Nr 1633 z Krakowa 
8.46 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
8-54 n B ,. „ „ z „ przyst.

do Oświęcim a, ma połączenie: w  Spytkowicach 
za daszow aż  do Wadowic i Suchy; w Oświęcimie do Wie- 

przystankc dnia i W rocławia.

do P od w o łoczysk , ma połączenie w Fodgórzu- 
Pł. do Snchj, w Tarnowie ą0 Stróż, Nowego 
Zagóiza, S try ja , Husiatyna, Nowego Sącza; 
w Rzeszowie do Ja s ła , Nnwego Zagórza, 
S try ja , H usiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
Ruskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do 
(Jhyrowa; we Lwowie do Ickftn, Stryja; w 
Krosnem do Brodów i K I owa; ,v Tarnopolu 
do Kopyczyniec ; w Borkach W ielkich do 
Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 
i Kijowa.

do Ta rn o p o la  ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy; w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i w kierunku ku Przeworsku przez 
Rozwadów; w Przeworsku do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Cliyrowa i N.'Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkacsa, do Rawy ruskiej; w Krasnem 
do Brodów.

do H usiatyna (przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­
górz) m a  połączenia w K alw aryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar­
donia, w Chabówce do Zakopanego, w N. Są­
czu do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanai b do 
Gorlic, w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc 
i Pesztu, z Krak. do W ieliczki (Pod.-Pł, b'48 r.)

8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa

Słynne w świecie
wspaniałe gwoździki 

klato wshle!
O dznaczone n a jw y ższem i n a g ro d a m i 

w W iedn iu , P ra d z e , L tncu .
Ceny szczególnie pięknych okazów: 
12 sztuk w 12 gatunkach . . 6 kor. 
25 „ „ 25 ,. . 11 „
50 „ „ 50 „ . . 20 „

100 „ „ 100 „ . . 38 „
G w oździki o g ro d o w e , silne rośliny, 
wszystkie pełne: 25 sztuk 5 kor., 50 

sztak  9 kor., 100 sztuk 16 kor. 
G w oździki o lb rzy m ie : 6 sztuk 10 kor.
12 sztuk 18 kor., 25 sztak w 25 gatun­

kach 3z kor.
Cenniki wysyła za darmo.

J ó z e f  G E L E R IN ,
hodowca gw oździków ,

Klatovy (Klattau) Czechy.
Rok załozema 1845. 953 3 5

do K o cm yrzo w a .
do P od w ołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 

do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła , 
N. Zagórza, H usiatyna; w Jarosławiu do R a­
wy ruskiej i Sokala; w Przem yślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Ickan, Bukaresztu i Kon- 
Btanoyi; w Krasi em do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa. 

ł do W ieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
j  szowie do Oświęcima.

1,50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) do K ocm yrzow a .
do Lw ow a, m a połączenie w Tarnowie do Stróż, 

Jasła , Nowego Zagórza i Husiatyna; w Rze­
szowie do Jasi i, N. Zagórza i H usiatyna; w J a ­
rosławiu do Rawy rusl iej i Sokala; wPrzemy- 
bludo Mezo-Laborcz, Kodzyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancy!.

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1.39 L „ „ „ „ z Podgórza Pł.

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

3.07 po poł. 
3-20 „ r 
3.27 .  .

poc. osob. 35 z Krakowa 
r osob. 1034 z Podgórza Pł

do O św ięcim a. m a połączenia w Spytkowicach 
[ Uo Sierszy Wodnej, Wadowic i Suchy; w 0- 

przyst. I święcimie do W iednia.

, v  . 1 do S tró ż  (przez Tarnuw) m a połączenie w Pod-
19. z Krakowa ( górzu - Płaszowie do Snchy, w Stróżach do 
„ z Podgórza U,.j jfowego Sącza.

j do P rze m yśla  (przez Su< hę, N. Sącz, N Zagórz, 
I Chyrów) ma połączenie w K alw aryi do Wado- 

, i wic; w Zagórzanach do Gorlic; w Nowj m Za- 
" '  J górzu do Mrzo-Laborcz, Koszyc i  Budapesztu. 

8 00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa } do K ocm yrzow a.
i do Ickan, m a połączenie w Przemyślu do Chy- 
l rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu,

( K onstancji, a ztąd okięt >m we czw artki i 
niedziele do Konstantynopola, 

do P od w ołoczysk, ma połączenie we Lwowie do

6.15 wieczór roc. osob. Nr. 
6.25

7.33 wiecz. poc. osob. 37 z Krakowa 
7.45 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł.
7.55 „ „ _

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 „ „ n r  Z Podgórza Pł.

9.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 
9.51 „ „ z Podgórza Pł.

10.50 w nocy poc. osob. Nr.
1 1  O l  t- n  n  n

11 z Krakowa 
„ z Podgórza P.

11.10 wnooy poc. osob. Nr. 25 z Krakowa |
11.25 „ „ „ „ 1026 z Podgór^a-Płasz. ) dc Suchy,
11.32 przyst,

Czerniowiec, Stryja, Ławocznego, Munl acsa; 
w Krasnem do Brudów i Kijowa; w Tarno­
polu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa.

do W ieliczki.

do “ o dw ołoczysi ma połączenia w  Dębicy uo 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasła , N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezii-Laborcz, Koszyc i Pesztu, wt, .Lwowie 
do Czerniowiec, S try ja i Ławocznego, R a vy 
ruskiej, Bełżca i Janow a, w Tarnopolu Jo 
S try ja  i Kopyczyniec.

1

J A Z D Y
r » .  (w edług  czasu środkow o-europejskiego).

PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza:
P odw ołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy-4.26 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł. 

4,40 * 7 ?  „ „ „ „ Krakowa

6.13 rano poc. osob.-1017 do Podgórza przyst.j 
6.20 „ „ „ „ „ „ Płasz.

do Krakowa I6.45

6.40 rano poc. 
6,50 „

34

posp. Nr 2 do Podgjrza-Płasz. 
„ „ „ Krakowa

7.17 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. ) 
7.30 „ „ „ „ „ Krakowa /

o z y n ie o  i  S t r y j a ;  w  K ra sn e m . od  B ro d ó w ; w© 
L w o w ie  od  T o k a n , S t r y j a ,  B e ł s o a ;  w  P n e m y -
śhi od Chyrowa; w Rzeszowie od Ja s ła ;  w 
T arnow ie od Stróż.

Przemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suche), ma połączeni" : w Nowym Zagórzu 
od S tanisław ow a; w Zagórzanach od Gorlic.

z  Ickan ma połączenie w ickanach od K onstan­
tynopola (okrętem w środy i niedziele do Kon­
s tanc ji), K onstancji, Bukaresztu; we Lwo­
wie od Budapesztu. Munkacsa i Ławocznego; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

z W ieliczki.

R 7 9 H P 9  H ń h r  ziem skich, który osta­
l i  U U U I tniem i czasy zarządzał
obszernym m ajątkiem  jako pełnomocnik, po­
leca usługi swe interesowanym od 1 lipca b. r. 
Releguje pośrednictwo biur wywiadowczych.— 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod: A. G. po­
ste restante Jarosław . 1028 6 20

7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa ) z  K ocm yrzow a .

7.46 rano poc. osob. 1015 do Podgórza przyst. j 
7.55 „ „ „ M „ „ Płasz.
8.10

8.33 rapo poc. osob. 
8 . 4 5 .....................

26 Krakowa

S uchy, ma połączenie 
dowie.

Kalwaryi od W a-

Nr 18 do Podgórza Płasz. 
................Krakowa

10.13 p. poł. 
10.20 „
10.36 „

poc. osob. 1033 do Podgórza prz.
Płasz.

36 , Krakowa

Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, 
Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego w Tar­
nowie od Nowego Sącza.

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wrocławia, W iednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszy-Wodnej.

11.24 rano poc. miesz. 
1 1 . 4 0 ......................

Nr. 462 do Podgórza P.
Kraków a / z Wieliczki.

1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa ) z  K ocm yrzow a

1.18 po poł. poc. os. Nr. 
1-36 „ „ „ n n

14 do Podgórza Pł. 
„ Krakowa

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

4.27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
135 i  „ „ „ „ „ B Płasz.
4.40 „ „ „ „ 32 . Krakowa

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł, 
6.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa

6.36 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-Pł.)
6.50 Krakowa /

z  P od w ołoczysk, ma połączenie w Borkach wie! 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, K oszjc i Mezó-La- 
borcz; w Jarosław iu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; w T ar­
nowie od Orłowa.

ze Lw ow a, ma połączenie we Lwowie od Tarno­
pola, Ickan , B udapesztu, Munkacsa, Ławo- 
v,znego i StrjTja, od Bełżca, Janow a; w Prze­
myślu od Chyrowa, w Tarnowńe od Orłowa

z H usiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchę; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezo-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Stróżach i N. Sączn od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchy od Zwardo­
nia, Żywca i Dziedzic; w K alw aryi od Biel­
ska i Wadowic.

z  Tarno po la, ma połączenie: w K r a s n e m  od Bro­
dów: we Lwowie od Ickan, Budapesztu, Mnn* 
kaesa, Ławocznego i Stryja, Janow a, R a^y  
ruskiej; w Przemyślu od N. Zagorza i Chy­
rowa; w Tarnowie od Oriona.

z  W ieliczki.

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do E rakowa )  z K o cm yrzo w a

8.42 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst 
9.00 „ „ „ „ „ „ Płasz. f
9.13 „ „ „ 38 „ Krakowa )

9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ „ n n n h Krakowa

z  Oświęcim a, ma połączenie w OświęfUn,h 
W rocławia i W iednia; w Spytkowic*0 
Snchj', Wadowic i Sitrizy-W odnej; "  , 
winie od Bielska i Wadowic. •

z P odw ołoczysk, ma połączenia: w Pod” u l° S ~  
skach od Odessy i Kijowa; w Borku -
kich od Grzymałowa; u Tarnopol* Ko- 
pyczyniec,; w Krasnem od Kijowa 1 w; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, 
i S try ja; od Janow a ; w Przemy1* 11 ua Chy­
rowa, w Jarosław iu od Sokala i Rawy rui k., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła ; w uęhicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od JNaabrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa, Chyrowa, Nowego 
Zagórza i J a s ł a .  _

Panna uzdolniona w kraw iec- 
czyźnie, przyjm ie p racę 

w domach pryw atnych. Może w yjechać 
do m iejsca kąpielow ego lub na wieś do 
zajęcia się gospodarstw em  domowem 
z którem  je s t obeznana.

Zgłoszenia przyjm uje Adminidracya 
„Nowej Reformy'1 pod 1056. io56 2 2

Wydalony z Prus
ojciec z trojgiem  dzieci, prosi o ja k ie ­
kolw iek zajęcie. Z głoszenia pod znak. 
„1051“ przy jmuje Administracya „Nowej 

Reformy." 1051 2 0

Długoletni solicytator
adw okacki, biegły w prowadzeniu kancelaryi, 
poszukuje zajęcia. _Administracyę lub zarząd 
domów itp. przyjmie również pod gwaraneya. 
Adres: A leksander R ybka, Kraków , G rodzka 32.

1053 2 2

Y fif t T A  f i  \  u^°ńczoną pierwszą lub 
U I / A V » I  drugą klasą gimnazyalną, 
z uczciwej rodziny, znajdzie umieszcze­
nie jako p r a k t y k a n t  w d i o g u e r y i  

O św ięc im ie . 1051 3 3w

Praktykant gospodarczy
ze średniemi lub wyższemi studyam i rolni- 
czemi, potrzebny jest 0d dnia 1 m aja b. r. — 
Podania z odpisami świadectw przyjm uje Kan- 
c ela rya  główna hr. T a rn o w sk ic h  w  D zikowie, 

p. Ta rn o b rzeg . 1048 2 3

Do sprzedania
z powodu wyjazdn Y^ykwintne umeblo­
wanie gabinetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko­
ron. Wiadomość w Administracyi „No­

wej Reformy*. 520 37

813 14 om y s t a k i n
jest jedynym z n a k o mi t y m płynem do 

układania wąsów.

m y s t a j c in
nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy.

b iy ;s t a x i n
nietylko znakomicie układa, ale nauaje 

połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
M ystasiu kosztuje 50 ct. Główny skład:

K. Rytaoisli, Mów, Szeista 2.
Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów.

P °SZUKUJE SIĘ T W

majątku ziemskiego
W zamianie na 550 31 0

dom w  Krakowie
lub za sumę hipoteczną. 

Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„Nowej R ef orniy “ pod: M. K . 100.000.

św. Franciszka
nosługujący ubogim

polecają

Wyrób Mebli Giętych
t a t ó w ,  Kazimierz, ul. t a t o w s t a  u .

Najnowsze formy krzeseł, foteli, kanap, 
taburetów biurowych i salon, z siedze­
niami wyplatanemi lub fornirowanemi, 
jakoteż wszelkie napraw y i odnawianie.

D f l r  Na żądanie zgłaszają się sami 
po przedmioty i sami odstawiają na­
prawione lub zakupione.

M ają na składzie krzesła do wy­
pożyczania. 640 14 O

=  Ceny niskie. —

Z D ru k a m i L ite rack ie j (p rzed tem  pod firm ą N ow a D n ik a m ia  Jag ie llo ń sk a) w  K rakow ie, u l. Jag ie llo ń sk a  10. R ządca D ru k a m i L . K . G órski.

05725084


